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U pLÜ S Y
kryzysy rzędowego w Grecji
Tuoldcim tworzy nowy gabinet

MOSKWA. (PAP). Ateński korespondent TASS ujaw- 
Zdaniem koresponden­ta kulisy kryzysu rządowego w Grecji.

ta, na sobotnim posiedzeniu przywódców ? partii koalicji rzą­
dowej, Yenizelos, Papandreu i Kanelopulos zażądali oddań a 
teki ministra bezpieczeństwa publicznego Kanelopulosowi, zaś 
tek.' ministra wojny — Papandreu. Podkreślali oni, iż działal­
ność ministra bezpieczeństwa Zerwasa jest wielce niepopularna 

budzi nawet zastrzeżenia, w Stanach Zjednoczonych Tsaldaris 
Kategorycznie sprzeciwi! się wszelkim zmianom w rządzie, wo­
bec czego wspomniani wyżej ministrowie poddali się do dymisji, 
co z kolei spowodowało kryzys rządowy,

Jalć donosiliśmy, przez dwa tygodnie bawił vt Ustce prokurator Międzynarodowi Try­
bunału Y^ojsk. w Norymberdze p. Jones z rodziną. Na zdjęciu wiceminister Sprawie­
dliwości Chajn, któr) podejmował angielskiego gościa, w towarzystwie młodszej có­

reczki prokuratora Jonesa

Pom id imiiiezne&vi zstań
na konferencji 3 mocarstw w Londynie

Na zwołanej przez króla naradzie 
przywódców wszystkich grup parlamen­
tarnych zarysowały się poważne róż­
nice zdań co do osoby przyszłego pre­
miera. Podczas gdy przewodniczący par­
lamentu zalecał, by misję sformowania 
«owego rządu powierzyć Tsaldarisowi, 
Sofulis, przywódca partii liberalnej, 
sprzeciwiał się temu stanowczo, podkre 
ślając z naciskiem, iż Tsaldaris jest bez­
pośrednio odpowiedzialny za bankruct-

Uprzednio, jak wiadomo, wysłano 
Już do Grecji sprzęt wojskowy, warto­
ści 35 milionów dolarów. Departament 
łśtanu zaznaczył, iż zamierza wysłać do 
Grecji jedynie doradców wojskowych. 
.Wszakże, jak zauważył korespondent 
i,New Jork Herald Tribune" — Werk- 
ley — plan pomocy dla Grecji i Turcji, 
■w redakcji przyjętej przez Kongres, nie 
Zawiera żadnych zastrzeżeń co do ewen 
tualncj wysyłki wojsk.

W, chwili obecnej Stany Zjednoczone 
przygotowują transport sprzętu wojsko­
wego dla Turcji, wartości 100 milionów 
dolaiów. Sekretarz Stanu Marshall powo 
tał do życia specjalną komisję w Depar­
tamencie Stanu, która ma koordynować 
realizację planu pomocy dla Grecji i 

urcji. Departament Stanu zamierza do

j------  Spadkobiercy
*37 czasie gorącej debaty na posiedze­

niu Miejskiej Rady Narodowej w Sopocie 
nad losem niesławnej pamięci „Bungalowu" 
podłu z sali ostrzeżenie: „Zamknięcie „Bun 
galowu" stworzy monopol Grand - Hotelu, 
drugiego luksusowego lokalu rozrywkowe­
go, co pociągnie za sobą ujemne skutki dja 
klientów, skazanych na korzystanie z jed­
nego lokalu". Ostrzeżenie to przyjęto z 
pobłażliwą ironią. Tłumaczono, że umowa 
Grand - Hotelu z Zarządem Sopotu jest 
dla miasta bardzo korzystna i że nie ma 
obaw, by ceny ustalone dla tego lokalu 
przez czynniki kompetentne były przekra­
czane. Od wspomnianej dyskusji minęło 
kilka tygodni. W tym czasie do redakcji 
naszego pisma wpłynęło sporo listów, zwra 
cających uwagę na te lub inne „kwiatki“ 
monopolistycznej gospodarki Grand-Hote­
lu. Część z naszych czytelników skarży się 
na lekceważącą ooslugę klientów, których 
zamówienia nie przekraczają 10.000 zl, 
większość jednak piętnuje nadmierny 
wzrost cen, jaki dał się tam ostatnio za- 
ooserwować. By nie być gołosłownymi, za­
mieszczamy poniżej wyciąg z rachunku, 
wystawionego w Grand-Hotelu, a nadesła­
nego nam przez jednego z czytelników:

i. TT

wo polityki wewnętrznej i zagranicznej 
dawnego rządu.

W kołach politycznych utrzymują, 
Iż Tsaldaris napotka na poważne trud­
ności w formowaniu nowego rządu. Po 
secesji grupy Markezinisa, partia popu­
listów nie posiada w parlamencie więk­
szości.

Niewątpliwie będą to usiłowały wy­
korzystać partie, które zgodzą się na 
współpracę z Tsaldarisem, wysuwając 
poważne żądania.

końca roku, bieżącego wykorzystać ca­
łą pożyczkę — 300 milionów dolarów — 
przyznaną obu tym państwom.

MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu od­
powiedź ministra spraw zagranicznych Z. S. 
R. R. Molotowa na list sekretarza stanu 
USA Marshalla z 12 bm., dotyczący prac 
komisji radziecko - amerykańskiej do spraw 
Korei.

\V liście tym Marshall zwracał uwagę 
na powolne tempo rokowań radziecko-ame- 
rykańskich na Korei i domagał się, ahy 
wspólna komisja amerykańsko - radziecka

„Bungalowu“ ------
RACHUNEK NR 23693

Sopot, 10.8. 1947, 
Ilość Wyszczególnienie zł gr
?/1 wiśniówka 1.000 —

■4 sałatki 480 —
210 —

1.690 —
170 —
170 —

2.030 —
Nie chcąc krzywdzić „niewinnych" za­

żegnęliśmy opinii biegłego (jednego z wy­
bitnych fachowców w branży gastrononticz 
nej w Gdyni). Oświadczył nam, że suma 
2.030 zł za 1/i litra wiśniówki i 4 sałatki, 
uwzględniwszy nawet szeroko wszystkie 
koszty, związane z prowadzeniem lokalu 
rozrywkowego, jest grubo za wysoka. Dla­
tego w imieniu opinii publicznej zapytuje­
my: dlaczego — w okresie nieubłaganej 
walki Z drożyzną — toleruje się niemiło­
sierne zdzierstwa, jakich dopuszcza się 
Grand-Hotel?

Nie chcemy tu być źle zrozumiani. Nie 
występowaliśmy i nie występujemy mecha­
nicznie przeciwko lokalom reprezentacyj­
nym, protestujemy jedynie przeciwko bra­
kowi należytej kontroli nad tymi lokalami, 
przeciwko uprzywilejowaniu jednych kosz­
tem Innych. t wik

LONDYN (PAP). W niedzielę rano 
odbyło się blisko 3 godzinne posiedzenie 
przedstawicieli Wielkiej Brytanii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, w sprawę pozio­
mu przemyciu niemieckiego i przyszłości 
Zagłębia Ruhry.

Komunikatu o przebiegu posiedzenia nie 
ogłoszono.

złożyła sprawozdanie z dotychczasowych 
prac w dniu 21 bm. Jednocześnie Marshall 
stwierdzał, iż przedstawiciele partii politycz 
nych i organizacji społecznych nie powinni 
być wykluczeni z konsultacji w sprawie u- 
tworzenia rządu koreańskiego, o ile wyra­
żą gotowość współpracy z komisją.

W odpowiedzi swej minister Molotbw 
podkreśla, iż rząd radziecki nie może się 
zgodzić na konsultację z organizacjami ko­
reańskimi, wchodzącymi w skład tzw. „ko­
mitetu zwalczania uchwal konferencji mo­
skiewskiej w sprawie Korei". Rząd radzie­
cki nie uważa również za właściwe, aby 
wspólna komisja zasięgała opinii organiza­
cji, które posiadają kilkuset członków. Kon­
sultacje powinny być przeprowadzane je­
dynie z organizacjami, liczącymi co naj­
mniej 10 tysięcy członków.

Molotow wskazuje dalej, iż partie i or­
ganizacje w Korei południowej, stojące na 
platformie uchwał moskiewskich, są ostnf 
nio przez władze amerykańskie prześlado­
wane, co jest sprzeczne z zasadami demo­
kratycznymi i postanowieniami konferencji 
moskiewskiej. Rząd radziecki uważa, iż ta­
ki stan rzeczy jest niedopuszczalny i unie 
możliwia wykonanie uchwal konferencji mo­
skiewskiej w sprawie Korei.

Minister Molotow wyraził wreszcie w 
imieniu swego rządu zgodę, by komisja do

Dla księstwa Monaco 
wogiid skończy się 1 września

PARYŻ (PAP). W dn u 1 wrzesn’a księ­
stwo Monaco, liczące około 19 tysięcy mie 
szkańców, oficjalnie cglosi zakończenie 
działań wojennych przeciwko państwom
Osi,

' W Londynie podkreślają, że konferencja 
nie zakończy się — jak przypuszczano — 
w połowie bież. tygodnia, lecz potrwa przy 
puszczalnie znacznie dłużej, co wskazywa­
łoby na istnienie rozbieżności i poważne 
trudności w uzgodnieniu stanowiska jej 
uczestników.

spraw Korei złożyła sprawozdanie o sta­
nie sw'ych prac, umożliwiając tym samym 
obu rządom rozpatrzenie kroków, jakie na­
leżałoby podjąć celem wykonania uchwal 
konferencji moskiewskiej.

Iowę trudności
w realizacji pknu Marshalla

LONDYN (obsl. wł.). Według ponie­
działkowej prasy londyńskiej Stany Zjedno­
czone ostrzegły 16 członków kanferencji 
paryskiej o konieczności zredukowania oprą 
cowanych już budżetów poszczególnych 
państw o 1/3, a nawet połowę Jeżeli za­
lecenie to nie będzie przyjęte; prawdopo­
dobnie Kongres amerykański odrzuci plan 
Marshalla pomocy dla Europy.

Największe zapotizebowanie na żywność 
zostało zgłoszone przez W. Brytanię, Fran­
cję i Włochy. Stany Zjednoczone uważają, 
że W. Brytania powinna najbardziej zredu- 
kcwać budżet żądanej pomocy.

NOWY JORK (PAP). Na piątkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa delegat 
Polski dr Juliusz Suchy: sprzeciwi! się przy­
jęciu nowych propozycji Austral',« Cliii, 
zmierza,ącycli do oddan.a mediacji w spo­
rze holendersko - indonezyjskim w ręce kon 
sulów państw obcych w Baiawii

Delegat Polski oświadczył, że celem

r Bilans lata ^
J2zlś, gdy okres wakacyjny jest 

Już poza nami i odbywa się powsze­
chny powrót z urlopów i wczasów, 
warto zbilansować niektóre z na­
szych osiągnięć wśród lata i stwier­
dzić bezstronnie, żeśmy nawet w tym 
okresie czasu nie zmarnowali.

Nie ulega wątpliwość, że lato te­
goroczne odbywało sic dużej mie­
rze pod znakiem morza i zbliżenia do 
Bałtyku, Który stał się do pewnego 
stopnia „mare nostrum”. Pod koniec 
czerwca przeżyliśmyy piękną 1 wzru­
szającą uroczystość obchodu „Święta 
Morza” w odzyskanym Szczecinie. 
Sierpień przyniósł nam „Targi Gdań­
skie”, oceniane jako jeden z dowo­
dów stabilizacji i pomyślnego rozwc 
ju naszego życia gospodarczego na 
Wybrzeżu. Równocześnie każdy mie­
siąc, każdy tydzień mówił nam o wzra 
stające] zdolności przeładunkowe* poi 
skich portów, o Ich ciężkiej pracy, 
bijącej wszelkie dotychczasowe rekor 
dy. Smutne przewidywania naszvch 
zawodowych pesymistów na temat rze 
komo grożącego portom polskim za­
stoju nie sprawdziły się. Przeciwnie, 
przybyła nam Ustka' nowy port han­
dlowy, nastawiony wyłącznie na prze 
ładunek najpoważniejszego polskiego 
artykułu eksportowego — węgla. Sta 
nął do niemal normalnej już pracy 
Szczecin, którego aktywizacja gospo­
darcza uznana została za jedno z naj 
pilniejszych zadań Rząflu. Wreszcie 
sprawa rozwoju naszego rybołówstwu ’ 
morskiego, zarówno przybrzeżnego 
jak i daleko - morskiego, należytego 
wykorzystania bogactw morze, była 
Jednym z zagadnień niewątpliwie pasjo 
nu] ąrych polską opinię publiczną, sze 
roko omawiającą istniejące trudności 
i niedomagania. Można by jeszcze 
wymienić pracę polskich stoczni, po­
jawienie się znowu bandery polskiej 
na regularnych, zaoceanicznych li­
niach żeglugowych, szybki wzrost to­
nażu naszej floty handlowej, której 
bolesne ubytki wojenne wyrównały 
reparacje wojenne.

Na jeden jeszcze ważny moment 
pragniemy zwrócić uwagę. Na bez­
sporny fakt, że w ciągu bieżącego la­
ta przeciętny człowiek w Polsce „od­
krył" Szczecin, „odkrył" Pomorze Za­
chodnie. Wybrzeże polskie przesta­
ło się wreszcie w umysłowośd pol­
skie] ograniczać tradycyjnie do Gdy­
ni i Gdańska, do Helu i Jastrzębiej Gó 
ry, do Wielkie] Wsi i Pucka, do Za­
toki Gdańskiej. Nie przestając da­
rzyć zrozumiałym sentymentem taj 
części granicy morskiej, ziemi w któ­
rą włożyliśmy tyle trudu, gdzie prze 
laliśmy tak wiele krwi, pojęliś­
my jednak, że na-niej bynajmniej się 
nie kończy nasz wysiłek, że nasza 
obowiązki wobec morza są bez po­
równania większe, zadania poważ­
niejsze, źe z przesunięciem granic 
współczesnego Państwa Polskiego na 
Zachód dokonała sie w naszym ży­
ciu zasadnicza zmiana, która musi za 
sobą pociągnąć odpowiednie konse­
kwencje.

Słowem, powtarzamy raz jeszcze 
nie zmarnowaliśmy tegorocznych wa­
kacji, które w dużej części odbywały 
się pod znakiem polskiego morza i 
wybrzeża, od Świnoujścia aż po 
Gdańsk i Elbląg. Niewątpliwie jest 
to dopiero początek. Lata następne 
na pewno pogłębią ten żywiołowy 
pęd całego społeczeństwa polskiego 
ku morzu, które jest iundamentem na 
szej yołitycznej i gospodarczej nieza­
leżności i naszego ekonomicznego roz 
woju.

Krwawe zamieszki
UJ EndBucfa

LONDYN (.PAP). Jak clono:! agencja 
Reutera, premier Hindi,stanu Pandit Nehru 
udał się samolotem do Pendżabu wschod­
niego, by z gubernatorem tej prowincji sir 
Chandulal Trivedi omówić kroki, jakie na­
leżało by podjąć, by położyć kres nieprze­
rwanym walkom między Muzułmanami, 
Hindusami Sikhami.

W ubiegłym tygodniu premier Nehru 
konferował z premierem Pakistanu — Lia- 
gat Ali Khan tv Ambala. Tematem obrad 
była sprawa uzgodnienia zarządzeń, które 
oba dominia — Pakistan i Hindustan — 
zamierzają wydać, celem przywrócenia po­
rządku w zachodnim Pendżabie, wchodzą- 
c>m w skład' Pakistanu, oraz we wschod­
nim Pendżabie, należącym do Hindustanu

Sytuacja w obu prowincjach jes*- bardzo 
poważna. Między Hindusami a Muzułma­
nami dochodzi prawie codziennie do starć, 
które pochłaniają wiele ofiar. Wedtug ko­
munikatu rządu Pendżabu zachodniego, 
dziennie około 25 tysięcy Muzułmanów o- 
puszcza objęte zamieszkami tereny wschod­
niego Pendżabu.

tych propozycji jest wyjęcie sprawy Indo­
nezji spod jurysdykcji Rady Bezpieczeństwa 
i Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Polska — zaznaczył dr Sucliv — golo­
wa jest poprzeć jedynie projekty komisji 
śledczo - arbitrażowej, złożonej z przed­
stawicieli ONZ,

mii i', i. W

Amerykańskie franssiorfowse

WASZYNGTON. (PAP). — Rzecznik Departamentu Stanu 
podał do wiadomości, że w drodze do Grecji znajduje się 12 
amerykańskich transportowców, wiozących sprzęt wojskowy 
dla armii greckiej, m. in. lekkie działa, karabiny maszynowe, 
amunicję, samochody ciężarowe i ambulanse oraz 19.000 ton 
żywności.

MOLOTOW ODPOWIADA 
na list Marshalla 1» sprawie Korei

na straży autorytetu JtZ

mm
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Prezydent Bierut żywo interesuje się
odbudową ©dańska
B9&B&€gwcjju prz^/ęra m Se^wecPepze

14 BM. PRZYJĘTA ZOSTAŁA PRZEZ PREZYDENTA BIERUTA NA SPE­
CJALNEJ AUDIENCJI W BELWEDERZE DELEGACJA M. GDAŃSKA W SKŁA- 
I IE: PREZYDENT GDAŃSKA BOLESŁAW NOWICKI, PRZEWODN. M. R. N. 
S ĘDZiA ALFRED MOSSAKOWSKI, WICEPREZYDENT JERZY ZAKOLSKI I WI­
CEPRZEWODNICZĄCY M. R. N. MGR BRATKOWSKI.

Prezydent Nowicki złożył sprawozda­
nie Prezydentowi R. P. z uroczystości 
950-!ecia Gdańska, z odbudowy i prze­
kazania najbiedniejszym domu przy ul.

ignickiej, podkreślając, że inicjatywa 
Prezydenta Bieruta, aby jubileusz mia­
sta uczcić budową domu, została bardzo 
przychylnie przyjęta przez społeczeństwo 
gdańskie.

Następnie sędzia Mossakowski wrę­
czył Prezydentowi R. p, dyplom obywa­
tela honorowego m. Gdańska, po czym 
pozostali członkowie delegacji zrefero­
wali katastrofalny stan szkolnictwa gdań 
sziego, stwierdzając, że na generalne 
załatwienie tego problemu, miasto po­
trzebuje 150 mil. zł. Prezydent Bierut 
zlecił zakupić tysiąc ławek ula szkół 
gdańskich.

Prezydent w długiej rozmowie z de­

legacją żywo interesował się wszystki­
mi zagadnieniami Gdańska w szczegól­
ności jego odbudową, udzielał rad . 
wskazówek. Ze szczerą radością przyjął 
relację prez. Nowickiego, że w Gdańsku 
nie ma już ani jednego Niemca, a mia­
sto liczy już 164 tys. mieszkańców.

Prezydent Bierut tak serdecznie prze­
jął się losem miasta, które zaliczyło go 
w poczet swych obywateli honorowych, 
że osobiście telefonicznie interwenio­
wał u poszczególnych ministrów, by po­
trzeby Gdańska jak najbardziej pozytyw 
nie zostały załatwione.

Z Belwederu delegacja udała się do 
Prezydium Rady Ministrów, gdzie kon­
ferowano z wicepremierem Gomułką.

Następnie delegacja była przyjęta w 
Min. Odbudowy przez wicemin. Petrn- 
sewicza i w Min. Obrony Narodowej —

przez gen. Spychalskiego, który przy­
rzekł dać więitsze fundusze na sprawy 
związane z wychowaniem fizycznym, a 
więc budowę sal gimnastycznych, bo­
isk itp.

Dnia następnego prez. Nowicki był

przyjęty przez szefa Kancelarii Cywil­
nej — min Mijada, -ctóry na zlecenie 
Prezydenta Bieruta udzielał rau i wska­
zówek, odnośnie najpilniejszych i naj­
ważniejszych spraw gdańskich,

Minister Odbudowy w Gdańsku
23 bm minister Odbudowy dr Michał | patrzenia planu odbudowy zespołów miast 

Kaczorowski wyjechał z Warszawy do Wybrzeża.
Gdańska w podróż służbową, m. in. dla roz- I

Czpsf&I fiiofog na Wybrzeżu
Na Wybrzeże przyjechał wykładowca fi 

lologii na Wydziale Pedagogicznym Uniwer­
sytetu w Ołomuńcu, dr Fr. Kopiujmy. Jego 
zainteresowania na t\m terenie koncentrują 
się na zagadnieniu języka i kuitury kaszub­
skiej.

Dr Kopeczny spędzi jakiś czas w Białej 
Górze, korzystając z gościnności Caritasu 
oraz zwiedzi niektóre części północnej ka 
•szubszczyzny. (I)

Państwowy Instytut Bljzyczey
I Szkoła Muzyczna w Sopocie

Grunwaldzka 5
ZAPISY na rok szkolny 1947/48

do klas: fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, kontrabasu, śpiewu, organów,
instrumentów dętych.

(Dawni uczniowie Szkół G.. T. M. winni dokonać zapisu do dn. 1 10. 1947 r.) 

PRÓBNY ZAPIS KANDYDATÓW na 1 rok S Z K O L Y W Y Z S Z E J

(Konserwatorium) na wydziały: instrumentalny i pedagogiczny (kształcenie kan­
dydatów na nauczycieli do szkoły podstawowej i liceum)
Sekretariat szkół czynny od 10— 12 i 16— 18 2636/k

Międzykomunalne Zakłady tatsiiiskacyjrae
poszukają

głównego buchaltera
z fachowym wykształceniem i długoletni?; praktyk*, oraa
ssiao^ieinyoh hachalierów liliunsistów

hiói*28| ę9 rumuulJ w prjteiHijfś/e
Oferty z odpisami świadectw, referencjami i życiorysem składać w biu­
rze Personalnym M. Z. K. G. G. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 48. Warun­
ki w/g umowy. 2683-!-.

DAIMON-BATERIE
DO LATAREK; ANODOWE 

Przedstawiciel na woj. Gdańskie i Szczecińskie

JERZY ZAWADZKI
31-h GDYNIA, Kwiatkowskiego 24

CECH CUKIERNIKÓW WYBRZEŻA
zawiadamia, że

Ogólne Zebranie Członków Cecitu
odbędzie się

3 września o godz. 16-tej Wrzeszcz, Sobótki 15.

Członkowie Cechu proszeni są o niezwłoczne podanie miesięcz­
nego zapotrzebowania na węgiel w sekretariacie Cechu, Wrzeszcz, So 

botki 15. 1280

ATRANliMIY

„LESZCZYŃSKI“ i „MB3QR“
po cenach fabrycznych:

Zeszyty, bruliony piśmienne i feszdrzewne
Duży wybór wszelkich artykułów szkolnych na sezon pole.ca: ,

HURTOWNIA PAPSEl^y .-CaKZES“
5932 GDYNIA, Czołgistów 56r telefon 217-12

E4. ns p s en? n§ m$sśągc$% ma i as&£
J) t motor 10 KM, 380 volt, 960 obr/toin. z rozrusznikiem
2) 2 motory ä 3 KM, 3ß0 volt, 1400 obr/min.
3) 1 compressor 8 Aim, z motorem 3 KM. 380 \ oli, 1400 

obr/min.
4) pasv transmisyjne różne.
Oferty do Filii „Dziennika Bałtyckiego" Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b 
sub „Motory Elektryczne ’, lub telefon 421-81. 1216-wr

W ZWIĄZKU Z ZAKOŃCZENIEM SEZONU LETNIEGO

POLSKI ZWiAZEK B. WISZNIO W POLITYCZNYCH
WSTĘP 100 zł WSTĘP 100 zł

KOŁO SOPOT

zaprasza na

SIECZIR ‘MECZMY
*

który odbędzie się w czwartek, 28. VIII. rb. o godz. 20.30 
w SALACH GRAND HOTELU

mmmm-.
2 ener@icziivch|

^piwataych pracowników
do wydziału zakonów

Podania z życiorysem i referencjami - składać Morskie Zakłady Rybne, 
Biuro Odbudowy Chłodni Gdynia, Port Rybacki ul. Hryniewieckiego 7 
(Chłodnia Rybn«i), 268l-k

MW liilii Mmiii Bilflwlinyc
w Gdańsku - Oliwie, ul. Grunwaldzka nr 521 — telefon 520-63, 521-78 
z ink. w BGK Oddział w Gdańsku Nr 1184 z własnych »Yytwórni poleca: 
Wyroby cementowe:

Kręgi studzienne, płytki chodnikowe, słupv betonowe, krawężniki 
drogowe, nraniczniki oraz wszystkiego rodzaói wyroby cementowe 

Kopaliny:
Pospńlkę, żwir siany tłiuzeń, kliniak, kamień polny, brukowce. 

WYROBY CHEMICZNE ! 263-D KARBOLINEUM ł

Światowe/ nawy

«0 a* ® s-a cp w
psychografolog zdumiewająco prze­
powiada. Nadeślij charakter pi-ma, 
datę urodzenia, 30 zł na koszty prze­
syłki. Pytań nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą giupową — płat­
ne. — Tysiące podziękowań. Adreso­
wać: B. VAPURO, Katowice, skrz. 
pocztowa 376. 2512-K

BOCZNICA
KOLEJOWA
Zabudowania pow. 150 m! odstąpi za 
odszkodowaniem. Zgł. Dzie.nn. Bałt. 
pod „Bocznica" 5861

Zawiadomienie
Zarząd Powiatowego Kola Związku 

Inwalidów Wojennych R. P. — Gdy­
nia zwołuje Zebranie Informacyjne dnia 
31 sierpnia 1947 r. w Domu Kolejarza 
przy ul. Jana z Kolna o godzinie 14-ej 
Stawiennictwo wszystkich członków o- 
bowiązkowe. Ze względu na i!»rć człon­
ków zebranie odbędzie się po Va-go- 
dzinnym opóźnieniu.
2849-k___  __________ZARZĄD

e r34/143 n u m
czołowego tygodniki

ODRODZENIE“
Do nabycia we wszystkich 
punktach sprzedaży pism

‘91

Podziękowanie
Tą drogą składam serdeczne podzię­
kowanie P. Dr. "Niespodziańskiemu 
Zbigniewowi ordynatorowi oddziału 
chirurgicznego szpilala Miejskieg ) 
w Lęborku za dokonanie ciężkiej opa 
racji wrzodu i opuszczenie żołądka 
mężowa memu por. W.P. Bujalskiemi 
Józefowi, przy asyście Lekarza Po­
wiatowego Dr. Sylwestrowicza Zy­
gmunta. 6035

P. Bujalska

Wina sterały
CENTRALA ogrodnicza 

GDYNIA, ul. Mściwoja 3 fel 266-33
POLECA: wina, soki, i inne przetwo­
ry owocowe, oraz świeże warzyw t 
i owoce. Posiadamy na składzie 

fasolę białą 6044

w Sopocie dnia 21.8 1947 r. po po- 
łńdniu na całym odcinku ul. Wester­
platte kapiec biały damski z prawej 
nogi. Oddać za nagrodą — Sopo‘. 
Westerplatte 5-7 Stołówka. 1124-M

UvM\ CHEMICZNE
nadeszły
„CEMTROPAPlER"

ŚWIĘTOJAŃSKA 83a tel. 264-62

cM*1

PRZED ROCZNICĄ
Na marginesie ostatnich wydarzeń na 

arenie międzynarodowej „RZECZPOSPO 
LITA' pisze:

„Za siedem dni ś at będzie ob­
chodził ósmą rocznicę wybuchu dru­
giej wojny światowej. 24 sierpnia 
r. 1939 nie było Już mowy o zagro­
żeniu spokoju świata. Spokój ten 
wtedy nie istniał, bo istniały uzbro­
jone już od stóp do głów Niorręy. 
Istniał i parł do wojny zwycięrkj fa­
szyzm. Ale trwała ieszcze włt#v wal 
ka o pokój świata. O pokój, k ire- 
go nie udało się — z winy mc ia- 
chijczyków — uratować. Inna Jest 
sytuacja dziś. Trwa bowiem »n ią
0 spokój świata. Przyznajemy jed­
nak, że końca tej walki nie widać.”

W OBRONIE DZIECI
Irena Krzywicka porusza w „RC BOT 

NIKU ' frapujący tema*. Stwierdzaj.!': 
na podstawie obserwacji, że w b. dużej 
ilości rodzin dzieci bywają nieludzko 
bite i katowane przez rodziców, nawo­
łuje:
t „Istnieją towarzystwa opieki md 

zwierzętami. Istnieją towarzj twa 
opieki nad dziećmi. Istnieje gr dne 
najwyższego podziwu R TPD. A to są 
one bezsilne, gdy chodzi o t. zw. „za­
cisze", a raczej piekło domowe. Póki 
dziecko znajduje się w szponach nie­
godnych rodziców, bardzo trudno mu 
jesl pomóc. A tymczasem wydaje ml 
się, że ustawodawstwo powinno w 
większej mierze, niż dotychczar ir-rać 
w opiekę nie tylko katowane, ale po 
prostu bite często dziecko”.

PRAWO BEZWŁADNOŚCI
„ŻYCIE WARSZAWY” zamieszcza .-o 

portaż z terenów dotkniętych pov edzią 
pod Włocławkiem. M. in. czytamy:

„W świat. Oto właśnie jciyna 
droga ratunku dla -nieszKańców tych 
trzech nieszczęsnych gmin nadrńślcń 
skich. Ojcowie dzisiejszych gospo­
darzy wegetowali tu nędznie, a e oni 
nie mieli przecież dokąd pójść. Dzi­
siaj na nędzarzy czeka Zachód. Cóż, 
kiedy chłopi boją się rozstać zc swą 
nędzą.

Z wiosną, kiedy fale powodzi za­
lały wioski, starosta włocławski sko­
rzystał z pierwszej pan.ki i wyekąiiedio 
wał na zachód jakieś dwieście ro­
dzin. Kilkunastu przesiedleńców wró 
ciło po swych krewniaków. Opowfa- 
dali cuda o nowym życiu, więc kil­
kudziesięciu gospodarzy zabra’» sic z 
nimi. Pozostało 80 rodzin, k' ;r lie 
chcą się ruszyć.

„Ojciec siedział, dziad sienział, to
1 ja usiedzę" — powtarza im,Ty i 
czeka zmiłowania starosty, moiz-c jło 
dem siebie i dzieci”.

Autor reportażu jest zdania, że lud­
ność z tych najbardziej zdewastowanych 
terenów należy przesiedlić na zachód 
nawet wbrew jej woli, piaszczysty zaś 
brzeg, który rok-rocznie w* -.‘ukuje 
woda, zalesić.

71

IIŻywe pochodn 
Katastrefą kolejowi 
w pobliżu FerSina

BERLIN (PAP). W czasie p; :-.i po­
ciągu podmiejskiego,, który wiózł !' .lina 
robotników fabćyczijydi, spłonę!-- oso­
by, a 49 doznało ciężkich obraź.

HANDLOWIEC
SGH — Warszawa, stenograf, księgowy samo- 
ikic.’ny, korespondent, losyjski — niemiecki, 
energiczny, ortjć.ni zator, 10-letnia praktyka w 
działach sprzedaży — zakupu, specjalność; na­
rzędzia do obróbki metali -- poprowadzi małe 
lub duże przedsiębiorstwo, przyjmie posadę, 
obojętny sektor, również administracja. Oferty 
kierować do ,, Panto", Sopot, PI, Wolności 10 
pod iłWytó5d°wcA Ucęum“* U26-M

Państwowa Palm i; a
Tlenu i Ateljji:r.u

tw a Lewin
ul Grunwaldzie; n/ClI

poszukuje od zarą,:

BUCHALTER
za znajomo* i ^

księgowości przeb r<v, sj
Oferty wraz z życic.rj isem skl 

Wydziale Personalnym o. 
godz, S-cj do 14-cj

,ezy
od

•,, i/k

Dnia 15 VIII. wieczorem na arc u
w Gdańsku

skradziono 2 wali-./
Proszę o zwrot lokumentów " a- 
clawa Hulewicza, Gdańsk, al. i,o- 
ssowskiego 53. i' G-M

l-'CCSZIf KoWr .l O
P. P. Dyrektorowi Trenkneror/i, 
Doktc-r .Chmielewskiej — Treak- 
ner, Doktorowi Cojdziowi oraz 
Personelowi Szpitala l’owszrchne- 
go Gdańskiego ?.a troskliwą opie­
kę, okazaną
Ś. P. CNUSAJITSOWI JANGviT. 
składamy najserdeczniejsza

BÓG ZAPŁAĆ
1209-wr Matka 1 brat
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Z/ozd przemysłmwy
Ziem Odzyskanych w Szczecinie
poświęcony będzie zagadnieniom morskim

23 b, m. w Ministerstwie Przemyślu 
1 Handlu odbyła się konferencja praso­
wa w sprawie Trzeciego Zjazdu Przemy­
słowego Ziem Odzyskanych, który odbę­
dzie się w Szczecinie w dniach 7 — 9 
Września b.r.

Dyrektor Biura Organizacji Dostaw od. 
Sobański omówił zasadnicze proolemy, 
jakie omawiane będą na tegorocznym 
zjeździe. Dyr. Sobański przypomini ni-.* 
storię dwóch Zjazdów Przemysłowych 
Ziem Odzyskanych. Pierwszy zjazd, któ 
ry odbył się we Wrocławiu i Jeleniej 
Córze był w zasadzie sprawozdaniem 
grup operacyjnych, obejmujących prze­
mysł na Ziemiach Odzyskanych, Na zje 
ździe tym wysunięto tezy programowe 
na przyszłość. Drugi zjazd — we Wro­
cławiu, podsumował wyniki dotychcza­
sowych prac na Ziemiach Zachodnich. 
■Na zjeździe ’ym minister Przemysłu i 
Handłu H. Mnie rzucił zadania i pro­
blemy na okres przyszły. Trzeci zjazd, 
który odbędzie się w Szczecinie, będzie 
sprawozdaniem z wykonania planu, prze­
widzianego na rok bieżący. Jednocześ­
nie jednak zjazd w Szczecinie wniesie 
nowe problemy, z których najważniej­
szym może będzie — podniesienie zagad 
nień przemysłowo-morskich i zagadnień 
ściśle związanych z życiem gospodar­
czym Pomorza Zachodniego.

W czasie zjazdu do Szczecina przy- 
jedzie 10 tysięcy uczniów szkół przemy­
słowych. Rewia tej młodej, wykwa’i- 
fikowanej kadry robotniczej będzie do­
wodem, że Zadania postawione przez mi­
nistra Minca na zjeździe we Wrocławiu 
w roku ub., w dziedzinie przygotowa­
nia nowych wykwalifikowanych kadr ro­
botniczych, zostały przez przemysł pol­
ski wykonane. 10.000 absolwentów szkół 
przemysłowych we. rnie w czasie trwanie 
konferencji udział w odbudowie portu 
szczecińskiego.

Dyr. Czernielewski dał przegląd za­
gadnień, jakie poruszone i przedyskuto­
wane będą na zjeździe. Zjazd nie bę­
dzie miał charakteru manifestacyjnego 
lecz charakter roboczy. W pierwszym

dniu na plenum wygłoszą przemówie­
nia programowe: wicepremier Gomułka 
i wiceminister Przemysłu i Handlu płk. 
Szyr, Po posiedzeniu plenarnym rozpo­
czną prace Komisje: Komisja Ogólno- 
Przemysłowa nod przewodnictwem wi- 
cemin. Golańskiego, Komisja Budownict­
wa Przemysłowego i Mieszkaniowego dla 
potrzeb przemysłu, pod przewodnictwem 
ord. dr. Siennickiego, Komisja Handlu 
z Podkomisją Handlu Zagranicznego, 
(przewodniczący dyr. Drozdowski) i Pod 
komisją Handlu Krajowego, Komisja 
Przemysłowo - Morska pod przewodnic­
twem wicemin. Salcewicza, Komisja Pla­
nowania — pod przewodnictwem dyr. 
Majewskiego oraz Komisja Szkolnictwa 
Przemysłowego pod przewodnictwem dyr. 
Pomorskiego.

Na poszczególnych Komisjach wy­
głoszone zostaną referaty i powzięte 

zostaną tezy, które przewodniczący Ko­
misji zreferują na plenum w trzecim 
dniu zjazdu. W trzecim dniu zjazdu wy 
głosi przemówienie minister Żeglugi oh. 
Rapacki oraz przemówienie kończące 
zjazd — minister Przemysłu i Handlu 
ob. H. Mnie. Przewodniczący zjazdu 
zreasumuje wyniki obrad.

Tematykę obrad omówif dyr. Ga­
jewski z Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

Dyr. Gluck z Ministerstwa Ziem Od­

zyskanych omówił m. in. osiągnięcia w 
zakresie uruchomienia huty „Stołczyn” 
w porcie szc zecińskim. Uruchomienie 
tej huty było postawione jako jedno 
ze sztandarowych zadań na zjeździe wro 
cławskim w roku ubiegłym.

Dodać należy, że w tegorocznym 
zjeździe wezmą udział ekonomiści cze­
chosłowaccy, specjalnie interesujący się 
portem szczecińskim. Wezmą oni uoział 
także w obradach Komisji.

W Bremie
W stoczniach Bremy rozpoczęta zo­

stała budowa nowych statków handlo­
wych. Jak dotąd buduje się 10 jedno­
stek. Długość każdego ze statków ma 
wynosić 43 m. (1)

Trudności
w portach zagranicznych

Z kół fachowych komunikują, że w wie­
lu portach zagranicznych panują obecnie 
wielkie trudności przy przeładunkach, gdyż 
porty te bądź są przeciążone, Lądź też pra­
cują bardzo wolno. Ostatnio donoszono o 
„zakorkowaniach“ poszczególnych basenów 
i nabrzez\ w Buenos Aires, Rio de Janeiro, 
Santos, Hawanie, Antwerpii, Kopenhadze, 
Dublinie, Stockholmie i w portach fiń­
skich. (K -1)

Skutki unieruchomienia
strefy wolnocłowej

Wśód portów Bliskiego Wschodu 
największy rozwój obrotów towarowych 
wykazywały w ostatnich czasach: Hai­
fa, jako centralny port dla Palestyny 
oraz Port Said, jako port tranzytowy i 
przeładunkowy, położony nad Kanałem 
Sueskim.

Towary, idące z Indii brytyjskich i 
holenderskich, Dalekiego Wschodu i Au­
stralii, a przeznaczone dla krajów i por­
tów Morza. Śródziemnego przeładowy­
wane były i składowane przeważnie w 
Port Said. Również dla towarów, idą­
cych z Europy na Daleki Wschód, do 
Indii, Afryki Wschodniej itd. Port Said 
był punktem rozdzielczym i przeładun­
kowym. Przed wojną port ten posiadał 
strefę wolnocłową co znakomicie ułat­
wiało handel tranzytowy. W czasie woi- 
ny strefa ta została jednak zamknięta i 
do dzisiaj nie jest jeszcze uruchomiona.

Brak czynnej strefy wolnocłowej — 
spowodował zanik handlu tranzytowego 
w Port Said przed wojną tak bardzo o- 
żywionego. Linie okrętowe utrzymując? 
regularną żeglugę, via Kanał Sueski — 
pomiędzy Europą Zacnodnią a Indiami, 
Dalekim -Wschodem oraz Austraiią, wy­

ładowywały dawniej ładunki (z Azji i Ad 
slralezji) przeznaczone do portów Mo­
rza Śródziemnego, w Port Said, skąd do­
piero rozchodziły się one do miejsc prza 
znaczenia — do portów syryjskich, tu­
reckich, greckich, włoskich, północno * 
afrykańskich, południowo - francuskich 
i hiszpańskich. Obecnie z powodu zam­
knięcia strefy wolnocłowej w Port Said, 
port ten nie może służyć jako rynek 
skłauowy i przeładunkowy. Linie okrę­
towe muszą więc robić escale w Haifie, 
Genui, Marsylii- itd. Zyskały na tym 
szczególnie Genua i Marsylia, gdzie od­
bywa się obecnie przeładunek towarńw 
nadchodzących tal: z portów Północno - 
Zachodnie') Europy, jsk i z Azji oraz Au­
stralii, a przeznaczonych do mniejszych 
portów Morza Śródziemnego, z którymi 
Genua i Marsylia mają bardzo dobre 
połączenia okrętowe.

W związku z tym zanikiem handlu 
tranzytowego w Port Said, sfery gospo­
darcze w Egipcie czynią obecnie ener­
giczne starania o ponowne otwarcie stre 
fy wolnocłowej w głównym porcie Ka­
nału, oraz o stworzenie takiej „am?j 
strefy również w Suezie. (K-t)

Rynek frachtowy

,» Za wasza Czeartssj“
jako tras mp

Poczta z Ameryki
Duński parowiec „Paraguay”, klaro 

wany przez „Gamę" wszedł 23 bm. do 
portu gdyńskiego, przy wożąc 10.151 wor 
ków z paczkami z Nowego Jorku oraz 
partię drobnicy (300 :) jak chemikalia, 
części maszvn żywność i t.d. (m)

Podwodne prace
Wycieczkowicze z zainteresowaniem 

obserwowali wczoraj w porcie gdyńskim 
prace nurka, na zwolnionych od statków 
i motorówek terenie u zbiegu nabrzeży 
Pilotowego i Portowego. .Był to nurek 
z Mar. Woj,,, który w dniu wczorajszym 
rozpoczął badanie dna przy wejściu z 
avantportu do basenów wewnętrznych, 
Prace te przeprowadza Mar. Woj. celem 
założenia kabla podwodnego dla zwięK- 
ezenia ilości połączeń telefonicznych z 
Oksywiem. (m)

J3ar Pomorza w Antwerpii
Szkolny statek „Dar Pomorza” przy­

był do A ltwerpii 22 b.m. i pozostanie 
tam do 29 b.m. celem zainstalowania 
na statku radaru, 29 b.m. o godz. 8 rano 
statek odejdzie do Goteborga. (m)

Piękny szkuner Polskiego Związiru 
Harcerskiego „Zawisza Czarn''" ma w 
niedługim czasie stać się jednostką mor­
ską eksploatowaną handlowo.

Projektowane jest założenie odpo­
wiedniego przedsiębiorstwa harcerzy — 
które by uruchomiło ten statek dla prze­
wozu towarów w trampingu między Pol­
ską, a krajami skandynawskimi, W. Bry­
tanią i sąsiednimi. Statek ten byłby 
zdolny do przewozu takich towarów,' jak 
sól, cukier, artykuły spożywcze i w ogó­
le drobnica. Załoga jego składałaby się 
z 6 osób, zawodowych marynarzy oraz 
z 6 harcerzy, kształcących się w pięk­
nym sporcie (i zawodzie) żeglarza.

Pomysł ten- ma rozwiązać praktycz­
nie problem „Zawiszy Czarnego”, które­
go utrzymywanie niehandlowe byłoby 
dosyć kosztowne. Projektowane rozwią­
zanie godzi oba motywy, a mianowic.e 
zarobkowy i szkoleniowo - sportowy.

Nadmienić należy, ze we flocie duń­
skiej i szwedzkiej znajduje się ciągie

w służbie dosyć znaczna ilość jednostek 
żaglowo - motorowych, które często za­
chodzą do portów Gdańska, Gdyni i Ust­
ki. Głównym ich napędem są żagle, a 
w razie potrzeby korzystają z motoru. 
„Ząwisza Czarny” byłby jedynym tego 
rodzaju szkunerem w służbie polskiej.

(1)

Rad zwalczy raka
Ministerstwo Zdrowia otrzymało 5 

gramów radu z dostaw UNRRA. W naj­
bliższych dniach Minister Zdrowia, ir 
Michejda, na specjalnie zwołanej konfe­
rencji, przydzieli rad: „Instytutowi Ra­
dowemu” w Warszawie i „Instytutowi 
Przeciwrakowemu” w Gliwicach.

W miarę możności zaopatrzone będą 
również kliniki szpitalne i uniwersytec­
kie.

Oczekiwany jest wkrótce ostatni tran 
sport radu z dostaw UNRRA, który wy­
niesie 7 gramów.

Dopuszczalna wysokość zyskf
Biuro Cen w Ministerstwie Przemysłu i 

Handlu wydało załącznik do rozporządzenia 
ministra Przemysłu i Handlu z dnia 1 sierp 
nia 1947 r. w sprawie ustalania w obrotach 
handlowych hurtowych i detalicznych do­
puszczalnej wysokości zysku brutto dla to­
warów nie wytwarzanych przez przedsię­
biorstwa państwowe, lub będące pod zaiza- 
dem państwowym

Dla artykułów papierniczych — w zależ­
ności od rodzaju gatunku towarów, dopusz­
czalna wysokość zysku brutto w handlu hur­
towym waha się od 14 do 25 proc.; w obro­
tach detalicznych od 20—40 proc.

W zakresie tkanin wszelkiego gatunku i 
typu dopuszczalna wysokość zysku bruUo 
w handlu hurtowym waha się od 12 do 
20 proc.,- w detalu zaś od 24 do 45 proc.

W handlu towarami galanteryjnymi i pa­
smanteryjnymi dopuszczalna wysokość zys­
ku w hurcie, w zależności od typu, jakości 

rodzaju, wału się od 12 do 25 proc.; 
w detalu zaś od 24 do 50 proc.

W zakresie artykułów chemicznych do­
puszczalny zysk w handlu hurtowym wab; 
się od 11 do 25 proc., w detalu od 25 
do 50 proc.

W handlu artykułami gospodaistwa do­
mowego, w zależności od towaru — do­
puszczalny zySK w hurcie waha się od 10 
do 18 proc.; w detalu od 29 do 33 proc.

W zakresie artykułów żelaznych i meta­
lowych — dopuszczalny zysk w hurcie od 
17 do 20 proc.; w detalu od 25 do 30 proc.

W zakresie artykułów opałowych i bu 
dowlanych, dopuszczalny zysk w hurcie, w 
zależności od rodzaju artykułów, waha się 
od 7 do 10 proc.; w detalu od 20 do 
30 proc.

Cenę sprzedażną w hurcie lub v, detalu 
oblicza się przez dodanie do ceny zakupu 
ustalonych dla danego artykułu dopuszczal­
nych norm wysokości zysku brutto. Przy

niektórych artykułach r.onnę zysku dolicza 
się do tzw. kosztu nabycia tj. do ceny za­
kupu powiększonej o koszty transportu.

Powyższe wysokość; zysku brutto weszły 
w życie z dniem 20 sierpnia 1947 r. (a")

Ochrona
brzegów morskich

Prowadzać konserwację brzegów mor­
skich, chroirąc ie przed niszczycielską dzia 
lalnością fal morskich i wHirow, Wydz. 
Administracji Wybrzeża GUM-u zalesia 
wydmy, zasiewa je trawą, buduje ochronne 
plotki itd.

Od chwili objęcia ądmiirstiacji morskiej 
przez GUM, Wydz. Adm. Wybrzeża oczy­
ścił około 1000 ha lasów. WskuLek jego 
starań zostało zasypanych: 200.000 hi. sześć, 
okopów i stanowisk wojennych. Zalesiono 
150 ha, z tego 70 ha w roku bież. Wznie­
siono 5 km. pas wydm, zasiano trawy na 
przestrzeni 200 ha i wybudowano 500.000 
m. b. płotków ochronnych.

Studenci czescy w Szczecinie
W ramach wymiany kulturalnej między 

Czechosłowacją a Polską w dniu 21 sierp­
nia przybyła do Szczecina 50-osohowa gru­
pa czeskich studentów z Akademii Deimc- 
kiej (robotniczej) z dr Bruno Moldrikiem na 
czele.

W Szczecinie podejmowało gości Tow. 
Uniwersytetów Robotniczych. W godzinach 
przedpołudniowych studenci zwiedzili sze­
reg zabytków słowiańskich Szczecina, inte­
resując się żywo pracami przy odbudowie. 
Po zwiedzeniu miasta studenci czescv udali 
się do huty i w Stclczynie, gdzie wyrażali 
swój podz:w dla sprawnei i szybkiej odhu- 
dowy zniszczonych obiektów. W godzinach 
wieczornych goście opuścili Szczecin, uda­
jąc się na tereny w obrzeża w schodniego, 
skąd. poprzez Gdańsk, Gdyrnę, Warszawę 
Kraków i Katowice, powrócą do swego kra- 
ju. (a)

W ostatnich czasach (koniec lipca — 
początek sierpnia rynek frachtowy stał 
pod znakiem spadku stawek przy prze­
wozie węgla, na skutek załamania się 
popytu na tonaż dla przewozu węgla z 
Ameryki, trudnościami w dostawie wę­
gla do portów oraz cofnięciu kontrak­
tów na przywóz zbóż z Ameryki prze.: 
Baltic Exchange, z powodu — braku do­
larów. Na rynku pojawiło się dużo to­
nażu amerykańskiego, co spowodowało 
spadek frachtów, a mianowicie: z Nor­
thern Range do Holandii z 6,75 doi. na 
6,25 doi, (w czerwcu 10,50 doi.), do Za­
chodniej Italii na 7 50 doi. (wobec 11,45), 
do Danii na 8 doi. (wobec 1! 45), do 
Północnej Francji na 8.15 do 7,25 doi. 
(wobec 11,75), do Szwecji na 9 do 8,50 
doi. (wobec 12,25), do Portugalii na 6,35 
doi, (wobec 10,65). Ten nagły spadek 
frachtów postawił w gorszej sytuacji 
tych, którzy już wcześniej zafrächtowa- 
li tonaż na sierpień — po wyższych 
stawkacn. Przypuszczalnie ku jesieni 

stawki jednak wzrosną, gdyż w związ­
ku z sezonem zimowym wzrośnie rów­
nież zapotrzebowanie na tonaż dla prze­
wozu węgla.

Układ handlowy pomiędzy Czechosło 
wacją i Argentyną przewiduje roczną 
wymianę 30.000 ton pszenicy w zamian

za 15.000 ton szyn, rur, żelaza i stali, —• 
Wpłynie to na ożywienie rynku frachto­
wego do La Plata

©sta tnio notowano:
Gdynia — Gdańsk do Antwerpii, pa-> 

rowiec grecki, 9000 ton, węgiel- 27 sh. 
sierpień.

Gdynia — Gdańsk do Zachodniej I- 
talii, Agia Varvara, 4000 ton, węgiel, 
3,50 doi., lipiec.

Gdynia — Gdańsk do U K,, Betty 
Maersk, 3600 ton, węgiel, 29 sh. 6 d., 
sierpień.

Bone do Gdańsk — Gdynia, parowiec 
wioski, 6800 ton, 39 sh. 6 d , fosfaty — 
późny sierpień.

Normern Range do Finlandii, paro­
wiec amerykański, 9000•• ton, 10 -roc., 
./ęgiel, 9 doi. sierpień.

Northern Range do Danii, parowiec 
amerykański, 90G0 ton, 10 proc. węgiel, 
8 doi., wczesny sierpień.

Oxelösund do Glasgow, parowiec — 
10.000 ton, ruda żelazna, 28 sh., sier­
pień.

W czarterach na czas (time charter) 
stawki wahają się od 23 sh. do 18 sh '.a 
tonę deadweight, zależnie od podróży, 
miejsca dostawy, oddania itd.

(K-t)

VI portach i i?a morzach
V/ ciągu ostatnich dwóch lat władze 

alianckie zatopiły 12 statków z ładun- 
emunicji chemicznej,kiem 72.330 ton

którą trzeba było zniszczyć.
*

Wrak niemieckiego pancernika Tir- 
pitz” sprzedany został w Oslo na złom, 
pewnej firmie rozbiórki okrętów, przez 
Norweski Zarząd Mienia Nieprzyjaciel­
skiego, Pancernik rozebrany zostanie w 
Tromsó, gdzie leży już od 3 lat. Pra-e 
nad rozbiórką potrwają przypuszczalnie 
5 lat

*

W Anglii obchodzono uroczyście po­
wrót olbrzyma transoceanicznego — 
„Queen Mary” do regularnej żeglugi pa­
sażerskiej na Atlantyku. Statek ten po­
siada 81.273 ton brutto i jest po „Queen 
Elisabeth" drugim co do wielkości stat­
kiem angielskim. W czasie wojny słu­
żył do Drzewozu wojska — raz prze­
wiózł całą dywizję amerykańską, częii 
16.500 ludzi. Ogółem przewiózł 765,429 
ludzi w czasie wojny.

Związki zawodowe w Anglii zaprote­
stowały przeciwko zatrudnianiu kobiet

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
ŚLEDZIE

Z WŁASNEGO POŁOWU 
Polski statek rybacki „ła­

wica', klarowany przez fir­
mę „Rummel i Burton”, po­
wrócił 23 bm. do Gdyr i z 
połowów, przywożąc 2.20Ü 
koszy świeżych siedzi, łącz­
nej wagi 88 ton.

POD BRYTYJSKĄ 
BANDERĄ

Biytyjski statek „Balta- 
wia” zawinął 24 bm. do 
Gdyni z Londynu, przywożąc 
325 ton drobnicy. Tegoż dnia 
również zawinął brytyjski 
„Baltonia", przywożąc 7 cięż 
kich transformatorów z USA. 
Oba statki klarrje Zjedno­
czona Korporacja Bałtycka.

PRZY WEJŚCIU DO PORTU
25 bm. nurkowie Mar. Ra­

dzieckiej przeprowadzili ba 
dania dna u wejścia pn. do 
portu gdyńskiego na odcin­
ku pomiędzy główką pn. wej 
ścia a pławą pn. tegoż wej­
ścia celem ewentualnego po 
szerzenia tego wejścia.

FIŃSKIE DOMKI 
Żaglo - motorowiec fiński 

„Karin” przywiózł 24 bm,

do Gdyni 14 domków fiń 
skich. wagi 154 t. Klaruje 
Baltica.

CELULOZA DLA WĘGIER
Szwedzki „Ann Britt" p;zy 

wiózł 24 bm. do Gdyni 300 t. 
celulozy z portu Gefle Jest 
to towar tranzycowy dla Wę 
gier. Klaruje Baltica.

HOLENDRZY 
PRZYWIEŹLI WEŁNĘ

Znów mamy w Gdyni ho­
lenderską banderę. Żaglo­
wiec motorowy „Bree Halle ’ 
przywiózł z Antwerpii do 
Gdyni 87,4 t. drobnicy, w 
tym głównie wełnę surową 
i czesaną. Klaruje Rummel i 
Burion.

Z BUNKREM
Turecki parowiec „Ode- 

nis" po zaopatrzeniu się w 
porcie gdyńskim w 500 t. 
bunkiu, odszedł do Istamou- 
łu z tranzytem drzewa z 
Finlandii. Klaruje Navigator.

STATEK PANAMSKI
„Cygnet”, statek panam- 

ski, który kilka dni temu 
pusty wszedł do portu gdań­
skiego, wyszedł w dn. 23 
bm. z ładunkiem u.150 tun

węgla. Statek 
Rotterdamu.

odszedł do

TRANZYT
Do Gdańska w dniu 23 

bm. przybyły znowu dwa 
statki z rudą dla Czechosło­
wacji. Były to: szw. „Lilly”
— 1.746 t. i duń. „Glitt'.' — 
1.420 ton.

„WISŁA"
Polski s-s „Wisła” od­

szedł z portu gdańskiego w 
dniu 23 bm. z ładunkiem 
4.350 ton węgla plus 200 ton 
bunkru do Finlandii.

RUDA I PIRYTY
W dniu 24 bm. do portu 

gdańskiego weszły 3 statki 
z ładunkami dla Polski. By­
ły to: fiń. „Ester Horden”
— 2.830 ton pirytów, duń.
„Karen” — 1.981 t pirytów 
oraz norw. „Flint II' —
8.344 t. rudy.

CEMENT NA BARCE
Pełnomorska barka ra­

dziecka „Daldikan zabrała 
z portu gdańskiego .aduuek 
1000 ton cementu. Barkę za­
brał holownik radziecki 
„Nprilęhanir .

28 STATKÓW
Na dzień 25 bm. postój 

statków w porcie gdańskim 
wykazywał 28 jednostek. 
Rozmieszczenie ich było na-* 
stępujące: Basen Górniczy
13, kanał Kaszubski 2, Le­
niwka 3, kanał Portowy 5 
oraz na stocznia-h 5.

RUCH STATKÓW
W dniu 23 bm. do portu 

gdańskiego weszło 8'stat­
ków (6 pustych), a wyszło 5. 
W dniu 24 bm. do pertu we­
szły 4 statki (1 pusty), a wy 
szło 9.

V/ PORCIE GDYŃSKIM
23 bm. weszły do portu

gdyńskiego: poi. Ławica.
Pokucie, szw. Leonardia, 
szw. Granada, duń. Para- 
guay.

Wyszły: szw. Berhl, norw. 
Rojo, szw. Drottning Victo­
ria, ang. Masirah, norw. 
Royksmund, szw. Haimstad, 
tur. Odemis.

24 bm. weszły: ang. Bal- 
tawia, szw. hibnva, szw. 
Hermo, ang. 'łaitonia szw 
Tom, szw. Elsy, fiń. Karin, 
hol. Bree Halle, szw. Om- 
berg, szw. Othem. szw. Ann 
Brili.

na siatkach frachtowych, w charakterze 
intendentów, zakupu >ąrych żywność.

Najwięcej tankowców posiada obec­
nie Ameryka, a mianowicie 56,97 pro:, 
światowej floty tankowej.

*
Flota światowa liczy 16 przetwórni 

wielorybniczych (Whaling Factories) — 
czyli statków, służących do przerobu 

złowionych wielorybów. Łączny tonaż 
tej floty wynosi 290.962 ton deadweigi, 
z czego siedem statków posiada Norwe­
gia (125.292 ton), cztery Wielka Bryta­
nia (92 440 ton), dwa Rosja '25.730 ton', 
dwa Japonia (32 000 iO,i) i jeden Holan­
dia (15.500 ton).

Z Teneriify i Las Palmas (Wyspy Ka 
naryjStie) szły ostatnio duże ładunki po 
midorów do Anglii T-adunki tr, jako 
pokładowe, zabierały statki, zawijąją-ie 
do tych portów „po zlecenia" (for cali)

Port w Dakarze (Senegal), przed woj­
ną ważna stacja bunkrowa w Afryce Za­
chodniej, cierpi obecnie na brak węg.J 
bunkrowegoj który przychoazi z Amery* 
ki, ale w małych ilościach. Cena węgla 
i koszty bunkrowania wzrosły bardzo 
znacznie w porównaniu do czasów prz i 
wojennych.

Następczyni tronu angielskiego księż 
niczka Elżbieta, odwiedziła ostatnio, w 
towarzystwie swego narzeczonego, księ­
cia Filipa Mountbntten — Królet f.cą 
Szkolę Marynarki Handlowej w Bear 
Wood. Szkoła ta wykazała ostatnio 
roczny deficyt w wysokości 10.000 it., 
a w roku bieżącym przewiduje się, że 
deficyt osiągnie 15.000 ft. Ksiezniczicr 
wyraziła nadzieję, że ,nasz naród” przyj 
dzie szkole z pomocą i nie pozwoli jej 
upaść.

Statek „Nascopie", wiozący pasaże­
rów i prowiant do wielu miejscowości w 
Zatoce Hudsońskiej, uległ rozDiciu pr-:y- 
Wyspie Baffina. Ludzi uratowano, ale 
prowiant przepadł i trzeba go będzie je­
szcze raz wysłać przed zimą.

*
Największy trawler dla wód islandz­

kich został ostatnio spuszczony na wodę 
w stoczni w .Aberdeen (Szkocja). Statrk 
ten zamówiony przez rząd islandzki, 
czy 200 stóp dhigości, 30 stóp szeroko­
ści i 16 stóp głębokości. Maszynę po­
siada parową, kocioł opalany ropą, win­
da trawlowa poruszana jest parą, resz­
ta maszyn pomocniczych elektryczno­
ścią. Statek posiada bardzo wygodnie 
urządzone pomieszczenia dla załogi.

W Danii skarżą się, że prz ’d wo jną 
za jedną tonę ar.nielsVr.go węgla fimpor 
towanego do Danii) lawauo Anglikom 
10 kg masła (eksponowanego do Angin), 
natomiast obecnie, aDy zapłacić za jed­
ną tonę węgla amerykańskiego trzeba 

V, : fysłać do Anglii 24 kg masja.
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Strzeżcie się grzybów 
szatańskich!

Czytałem niedawno o śmiertelnym wy­
padku zatrucia grzybami na tutejszym tere­
nie. Niewątpliwie wiadomości o ciężkim tia- 
wet zatruciu nie zawsze trafiają na lamy 
prasy. O ile się orientuję, zatrucia na wy­
brzeżu gdańskim zdarzają się często. Przy­
czyna tego jest obfitość grzybów truiącycb 
w lasach przylegających do Sopotu (.a za­
pewne i, pozostałych miejscowości Wybrze­
ża) oraz nieznajomość tych grząbów przez 
ludność przybyłą z różnych okoh'c kraju.

Zanim zostań e przedsięwzięta jakaś pro 
igunda uświadamiająca, co najłatwiej dało- 
y się przeprowadzić za pośrednictwem 

szkól, trzeba by najpierw zapewnić przynaj­
mniej kontrolę targowisk, ponieważ, jak to 
sam matem możność, stwierdzić, zdarza r;ę 
że sprzedawane są razenr z grzybami jadał - 
nymi i grzyby trujące.

Dotyczy to przede w'szvstkim rozpow­
szechnionego w lasach Wybrzeża b. silnie 
trojącego tzw. grzyba szatańskiego, który 
z ksztahu i wyglądu łudząco przypomina 
grzyh prawdziwy, oraz bardzo kbliżonego, 
o smuklejszym jedynie trzonku przypomina­
jącego kożlaki.

Grzyby szatańskie posiadają spód kape­
lusza koloru od różowawego do czerwone­
go, często trzonek zabarwione podobnie, 
przy nacięciu zaś bądź uszkodzeniu miążtez 
barwi się na kolor niebieskawo-zielonkawy, 
co się nigdy nie zdarza przy grzvbach praw 
dziwccll.

Grzyby prawdziwe mają spód kapelusza 
b aly do zielonkawego, przy nacięciu miąższ 
pozostaje koloru białego. Kożkaki barwią 
się wprawdzie, ale na kolor atramentov'O - 
czarna. Kozak inaczej pjdosinnik wzgl. pod 
osinowik, rosnący pod drzewami osiki po­
siada wierzch kapelusza pomarańczowy, ale 
spód pozostaje zawsze biały. Odróżnienie 
tych grzybów jada’nvch od opisanych wyżej 
szatańskich iest bardzo łatwe dla każdego, 
to zwróci uwagę na charakterystyczny ko­

lor czerwony spodu kapelusza i barwienie 
się miąższu na kolor niebiesko - zielony u 
grzybów trujących.

N*!eży ostrzec jednocześnie przed mu­
chomorami o główce koloru białego, żóha- 
węgo, zielonkawego, bądź brązcfwego, któ­
re brrne są niejednokrotnie przez nieświa­
domych za pieczarki. Grzyby te są w ogóle 
rajMnlei trująca im grzybami.

Przestrzec w-eszcie należy przed utoż- 
s.unirin eiu trującej welnianki z ndeem, do 
któregu jest-z wyglądu podobna Rydz po 
nacięciu posiada miąższ żółty | wydziela 
sok koloru pomarańczowego, gdy wclnianka 
posiada miąższ biały.

Może rozpowszechnienie tych wiadomo­
ści przyczyni się choćby do zmniejszeni# 
ilcści wypadków, zatruć.a.

J. N.

Bąsak nie jest wyspą 
zapomnianą

W odpowiedzi p. X\ Ł., autorowi listu 
p. t. ,,Bąsak — wyspa zapomniana“ komu­
nikuję, że pesymizm jego jest zbyt wielki. 
Przesiania on mu nawet ścisłość informacji, 
podanych czytelnikom „Dziennika Bałtyc­
kiego“.

1. Prawdą jest, że nie cały Bąsak po­
siada światło elektryczne, ale ma»,światło 
część jego mieszkańców1, a już wszyscy na 
Górkach Wschodnich. Jesczze w tym mie­
siącu otrzyma światło reszta mieszkańców.

2. Prawdą jest, że komunikaćja jest o ty 
le zla, że nie można przy pomocy czaro 
dziejskiego dywanu każdej chwili przen eść 
się w dowolne mieisce. Bąsak posiada bo­
wiem dziennie tylko sześć statków i pięć 
autobusów', które odbywają regularną drogę 
między Gdańskiem a wyspą W dni świą­
teczne statki kursują co godznę (aż do 
gedz. 22).

A. L.
Referent letnisk nadmorskich w Gdańsku

Wyjaśnienie Dyrekcji Kolei
W związku z notatką jaka ukazała się 

w Nr 22ó .Dziennika Bałtyckiego“ p. t. „Po 
co sześć okienek?“, Dyrekcja OKP w Gdań 
tku prosi uprzejmie o zamieszczenie poniż 
szego wyjaśnienia:

Twierdzenie autora artykułu, że na sta 
tjl Sopot „nawet w czasie największego .na­
silenia w ruchu pasażerskim jest tylko ied- 
no c'i'enko (biletowe) otwarte“ — iest nie­
uzasadnione. Sprzedaży biletów od godz. 22 
do 7 de konają zawsze dwie kasy, a to z 
u rgi na niezbyt silne natężenie ruchu pa­
sażerskiego w porze nocnej oraz ze wzglę­
du na to, że pociągam, rannymi jeżdżą prze 
yrażnie posiadacze biletów miesięcznych. 
Natomiast w porze dziennei od godz. 7 do 
22 czynne są 4 kasyn W związku z sezo­
nem letnim oraz trwającymi jeszcze w Sc- 
pcc': MTG zarządzono dyżur a kas mięto­
wych w każda niedziele i święto od godz. 7 
da 22.

Wicedyrektor Ko'ei Państw.

Wdzięczność harcerzy
Obozownictwo iest podstawowym elemeti 

(em skautingu. Obóz wyrywa n lodzież z jej 
zwykłego środowiska zbliża ia do przyrody, 

■ ztalri charakter, pozwali zwiększyć spraw- 
«cśi fizyczną i ooglęb'ć wiedze harcerską 
we wszystkich dziedzinach. I dlatego bez 
c-bczownictwi. nie ma harcerstwa. Wiedzą 
o tym dobrze władze harcerskie i rozumie­
ją to również instytucje państwowe i wy­
chowawcze. Dzięki temu mógł Hufiec Har­
cerzy z Puław (Chorągiew Lubelska) z or-

morzem. Jak najdalej idącej pomory udzie­
liły nam: Zarząd Miejski (Dział Gospodar­
czy), władze kolejowe, dyrekcja MZK GG 
i Cech Piekarzy, za co wyrażamy rym in­
stytucjom serdeczne podziękowanie.

Odjeżdżamy z Wybrzeża z prawdziwym 
żalem j z tysiącami ladosnych wrażeń, któ­
re nigdy nie zatrą sic w naszej pamięci.

Hufiec Harceizy z Puław

Pułapka przed „Perlonem“
Przed wystawą firmy Perlon“ przy ul 

Świętojańskiej w Gdyni znajduje się luka, 
prowadząca do piwnicy, przykivra żelazną 
ramą z okienkami. Okienka te bylv ongiś 
oszklone, obecnie szyby szklane zastąpi ,no 
drewnianymi przykrywkami. Niesreu, dwa 
okienka nie są przykryte i stanowią pul pkę 
dla przechodniów. Oglądając kilka Jr! te­
mu wystawę przed wyiniem'onvm sklepem 
wpadłam w takie okienko i dotkliwie po­
tłukłam się. Niechaj wypadek, iaki mnie 
spotkał, będzie dostateczną przestrogą dla 
innych.

i P.
Wydaje się, że sama wystawa „perlo­

nów“ jest dostateczną pułapKą, którą aż na­
zbyt dobrze odczuwają wszyscy merowie. 
Zbędne więc jest utrzymywanie drugiej pu 
łapki na przechodniów w rostaci dziury 
przed wystawą. (Red).

„Społem“ wyjaśnia
W związku z notatką, która ukazała się 

w Dzienniku Bałtyckim“ w rubryce „Śmia­

ło i szczerze“ pod tytułem: „Dlaczego?1 
wyjaśniamy, co następuje:

1) Węgiel przydziałowy (opal na kartki) 
sprzedajemy po cenie 900 zl za 1 tonę, 
stosownie do zatwierdzonego przez Llrząn 
Wojewódzki w Gdańsku cennika plus 250 zl 
za koszty transportu, wg. kalkulacji zatwier­
dzonej przez miejscowe władze aprowisfti- 
cyjne

Podane >* rubryce sumy zl 6JO wzgi. 
zl R10 za 100 ks węgla są nSAjtisle.

2) Towary tekstylne są w naszym Od­
dziale sprzedawane wg. sztywnyi h Łen usta­
lonych przez Min. Przem. i Handlu.

Nłe ma różnicy między cenami za to­
wary tekstylne w Gdańsku i w Wejhero­
wie.

„Spotem"

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
S. K Brak mieszkań iest powszechną 

bolacz'-'a, która trapi nic tylko dentiasfów.
Elżbieta kuczewska. op-:śu beba-

terskie' walki inką Pani stoczyła z Wene- 
rą w negliżu", nie zamieścimy. Jest to spra­
wa ściśle prywatna, którą Panie z pewno- 
£cią załatwią we własnym zakresie

J. D. O hałasach i a».«ntur«cji nornveh 
jakie rozgrywam się na ulicach m. Gdyni 
iuż pisał śmy. Do tematu tego jeszcze iTe- 
wątpliwie powrócimy. Prosimy o informacje 
bardzJei konkretne.

JEDEN Z NIESZCZĘŚLIWYCH SĄ­
SIADÓW. W blokach ZUS-u obowiązują 
przepisy porządkowe. W razie ich narusza­
nia należy składać zażalenia administracji 
bloków.

MięgĘE w Et i
KAZIU, NIE MĘCZ OJCA! »

Dzieci są niewątpliwie radością każ­
dego domu... ale i utrapieniem. Dlatego 
rodzice, po 11 miesięcznych rozkoszach 
macierzyństwa i ojcostwa, z ulgą witaja 
urlop, który mogą spędzić bez swych 
latorośli.

Szeroka akcja kolonii letnich, dzie­
cięcych domów wvnocz/nkowvc'n i obo­
zów została pomyślana przede wszyst­
kim dla dobra młodego pokolenia. Ale 
ta sama akcja ' przynosi nieocenione u-' 
sługi rodzicom. Im też należy się wypo­
czynek, całkowite odprężenie nerwów, 
bez powtarzania po 100 razy dzienoia 
sakramentalnego: „Kaziu, nie męcz oj­
ca!”.

Pracownicy Zarządu m. Gdyni pozby­
li się gremialnie swoich pociech, organi­
zując'na okres letni półkolonię. Codzien 
nie rano dzieci zbierają s:ę w świetlicy 
Zarządu Miejskiego, skąd pod opieką 
fachowego personelu wyruszają na spa­
cer lub plażę. Z racji owej półkolonii — 
Zarząd Miejski przypomina trochę szko­
lę: zamiast bowiem dostojnego szelestu

Dn. 22 bni. odbyła się w Gdańsku intere­
sująca próba obrony przeciwpożarowej 
Dworca Głównego.

O godz. 2 gong przeciwpożarowy ob­
wieścił „pożar" ekspedycji towarowej Dwór 
ca Głównego. Natychmiast z magazynu 
wybiegają pracownicy i podręcznymi środ­
kami jak piasek, woda, próbują ugasić c- 
gień, który jednak przybiera szersze rozmia­
ry'. Stoiąca na torach lokomotywa przery 
wanym jękami syreny rozprzestrzenia n- 
larm. Cały aparat techniczny Dworca staie 
do akcji ratowniczej. Pracownicy Urzędu 
Pocztowego nr. 2 rozpoczynają ewakuację

USTV DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE1' NAlEZV KIEROWAĆ POD ADRESEM 
RFDAKOI .DZIENNIKA BAtTYCKIEoO", GD VN IA. UL. MŚCIWO M 9.

kolejowej obrony przeciwpożarowe;
magazynu najpierw wózkami ręcznymi, a po 
tem ambulansem samochodowym. Aparaty 
telefoniczne, oraz telegrafy wzywają m po­
moc straż kolejową i inne. Po 19 minutach 
zjawia się kolejowa straż pożarna z wanzte 
tów Trojan, odległych ponad 6 knGjod 
Dworca. Straż kolejowa zajeżdża naprzeć w 
Dworca i przy pomocy dwóch prądów we­
ny przeprowadza akcję obrany, nie dopu­
szczając do rozprzestrzenienia się pożaru 
Równocześnie od strony miasta zajmują sta 
nowijsLa bojowe, przewidziane planem obro 
ny oddziały Zaw. Straży Pożarnej nr. 1, 2 
i 3 w kolejności przybycia. Oddziały te prze 
prowadzają bezpośredni rhak na płonący ma 
gazyn i oslaniaia budynek Poczty oraz biu­
ra kolejowego. Dzięki temu, że oddziały roz 
porządzają dwiema cysternami samocliodo 
wymi z wodą, o pojemności 3 Sys-, 1. każdą, 
sprawność i szybkość w podaniu woijf iest 
błyskawiczna. Przybyła Straż Pożarna Sto 
czm nr. 1 przyjmuje na siebie obowiązek 
obrony budynku głównego Dworca. Równe 
cześnie na tory podjeżdżają koleino pocią 
gi pożarowe ze sprzętem z Gdańska Pel# 
dnie (Orunia) i Gdańska Północy (Zaspa) 
atakując ogień prądami wody z lokomotyw'. 
Pożar zostaje umiejscowiony a następnie 
całkowicie ugaszony. Przybyły pod koniec 
IV Oddział ZSP stoi w odwodzie

Przed Dworcem ustawiają się wszystkie 
iednoslki ze sprzętem. Komendant ZSP m 
Gdańska mjr. Sroka zdaiei raport przybyłe­
mu z Warszawy inspektorowi naczelnemu 
ZSP pik. Zdzieszyńskiemu. Inspektor wv- 
raża uznanie dla postawy zespołów i wzy­
wa ie do dalszej czujności.

W akcji brało udział ponad 190 ludzi, 5 
samochodów pożarowych, 2 autocysterny o- 
raz 2 pociągi pożarnicze. Próbie przyglą­
dali się przedstawiciele Min. Komunikacji 
oraz Dyrekcji Kolejowej.

Ćwiczenia wykazały, że obiekty kolejo­
we są należycie chronione z punktu wi­
dzeń a bezpieczeństwa przeciwpożarowego, 
co należy zawdzięczać referentowi przeciw­
pożarowemu PKP kpt. Pr yklękowi fraz 
harmonijnej współpracy straży kolejowych, 
ZSP i straży przemysłowych. (ż)

Kon eczne budowle
Mniei więcei 3 miesiące temu pisaliśmy 

o rozpoczęciu budowy publicznego szalet i 
przy Placu Kaszubskim.

Parkan, za którym kryla się budowa, jak 
stal 3 miesiące temu, tak stoi. A szaletu, 
jak nie było, tak nie ma. Wczoraj dowie­
dzieliśmy się od majstra, że robota jednak 
będzie ukończona za 2—3 miesiące. Jeden 
z najruchliwszych punktów m usta może 
otrzyma nareszcie bardzo potrzebne urzą­
dzenie.

Żeby- tak jeszcze w okolicach dworca 
wybudowano podobną instytucję! (t)

Upadtf z masztu i
Zatrudniony w charakterze radiotelegra­

fisty na tureckim statku „Matira“ Kenneth 
Talbot spadł z masztu, na który wszedł ce­
lem naprawietva anteny radiowej. Upadek 
spowodował ogólną kontuzję oraz nadwyrę­
żenie stopy'. Rannemu udzieliło pomocy po 
getowie portowe, (t)

Newa świetfica PUB
W ub. sobotę odbyło się w Sopocie 

uroczyste otwarcie nowo urządzonej świet­
licy pracowników' Państw. Urzędu Repatria­
cyjnego. Aktu otwarcia dokonał, przecina- 
iąc wstęgę, gH. Bernard, prezes Okr. Zw. 
Pracown. Państw. Nastepn'e ks. wikary Cie­
ślik poświęci! pięknie urządzone lokale. 
Podczas uroczystego posiedzenia przema­
wiali ob. ob Dybowski i Śmiałek, (dt)

Na kartki w Gdańsku
Na kartki w Gdańsku na sierpień wydaje się:
Chleb:

Kat. I * — 8,5 kg — kup. 1—8, 17, 18, 42—48.
Kat. IR. — 4 kg. kup. — 1—8. Kat, II — 6,5 
kg — kup. 1—8, 17, 18, 42—44, Kat. II R — 
4 kg — kup. 1-—8, Kat. III — 5 kq — kup. 1—3, 
17, 18, dod. „C" — 4 kg. — kup. 1—4, dod. 
,,S” — 1,5 kg — kup. 1—3.

Maka pszenna 00 procent.
Kat. I — 2 kg —• kup. 9, 10, 15, lfi. Kat. I R
— 1 kg — kup. 9, 10, 15, 16. Kat. II —
1,50 — kup. 9, 10, 15, 15. Kat- III — 1 kg — 
kup. 9, 10, 15, 16. ,

Cukier:
Kat. I R — 0 50 kg — kup. 11—14; Kat, I R— 
0,25 kg — kup. 11—U; Kat II — 0,40 kg—kup. 
11—14/ dod. ,,D’’ 0—12 — 0 25 kg — kup. 18; 
dod. „M” — 0,25 kg — kup. 20; dod. ,,S" — 
0,50 kg — kup. U.

Śledzie (wzami?n mięsa):
Kat. I — 2 kg —kup. 28, 29, 34, 35; Kat. I R.
— 1 kg — kup. 28, 29, 34, 35,

Tłuszcze (olej arechidowy, margaryna, sma­
lec):

Kat. I — 1 kg. — kup. 30, 31, 32, 33; Kat. IR
— 0,50 — kup 30, 31, 32, 33; Kat. II — 0,75 
kg — kup. 30, 31, 32, 33; dod. ,,C" — 0,25 kg.
— kup. 12; dod. ,,M” — 0,25 kg — kup. 18.

Pasta mięsna:
Kat. II — 1,5 kg — kup. 28, 29, 34, 35. Kat. 
II R — 0,50 — kup. 28, 29, 34, 35; Kat. III— 
0,75 kg — kup. 28, 29, 34, 35j dod. „C" — 
0,50 — kup. 11.

Mydło do prania:

ŚlubowarTe 
oplekungw społecznych 

w Gdaśs a
W sali M'ejakiej Rady Narodowej w 

Gdańsku odbyło sie uroczyste zebranie ople 
klinów społecznych. /lePMnic zagai prze­
wodniczący Kcmisji Opieki Społecznej przy 
MRN, Józef Lorami. PrzewodiEczący Wy­
działu Opoki Spolecznei, Jan Tatarkie­
wicz, wygłosił referat o znaczeniu, zakresie 
działania i odpowiedzialności opiekuna spo­
łecznego. Urzędujący prezydent miasta Je­
rzy Trediakowski odebrał od opiekunów u- 
rcczyste ślubowanie i wręczył im l»g tyma- 
cje. (r)

W cichym Orłowie
W nocy' z soboty na- niedzielę wezwano 

pogotowie do Orłowa, ul. Górnośląska 13, 
gdzie miało miejsce .nieporozumienie towa­
rzyskie1 w wyniku którego Stanisław i Le­
on Tyliccy doznali poważn.ejszycb obra­
żeń dala.

Lekarz stwierdził u obu pacjentów sze­
reg ran tłuczonych, (t.)

Dziecko pod kołami
Przy ul. Błękitnej na Oksywiu zdarzył 

się w sobotę tragiczny wypadek. 5-lefni Ry 
szard Kcrpat wpadł pod kola pędzącego 
samochodu.

Dziecko doznało kontuzji nóg. Wezwane 
pogotowie odwiozło chłopca do szpitala, (t)

urzędowych papierrów i miarowego kle­
kotu maszyn, z okien dobywają się ra­
dosne wrzaski przyszłości narodu. Ale to 
nic nie szkodzi, Podobno sąsiedztwo dzie 
ci podziałało wybitnie odmładzająco na 
niektórych urzędników.

NIE WIE LEWICA....
Do sekretariatu prezydenta miasta 

wpadł pewien młody człowiek w stanie 
wyraźnego podniecenia, Zanim otworzył 

.ust-a, już wszyscy obecni wiedzieli, i'i 
przygnała go tu tragedia mieszkaniowa. 
Bo tylko tego rodzaju kłopoty nadasą 
oczom ofiary ten charakterystyczny — 
błędny wyraz.
* Okazało się, że młodzieniec ma mie­
szkanie. Formalnie, prawnie, zgodnie z 
przepisami o zagęszczeniu. Istnieje na­
wet poważne prawdopodobieństwo, źa 
mieszkanie zagęści się jeszcze bardziej, 
ponieważ młodzieniec jest żonaty. Poza 
tym młodzieniec pracuje na kolei. Starał 
sic o mieszkanie przez związek zawodo­
wy. I Nadzwyczajna Komisja Mieszka­
niowa przydzieliła mu samodzielny po­
kój z kuchenką,

Idylla Vi samodzielnym mieszkaniu 
trwała miesiąc. Małżonkowie własnym 
sumptem wyremontowali nowe gniazdko. 
Ale, jalr prawią filozofowie, szczęścia 
nie może trwać wiecznie. Nieszczęście, 
w osobie nakazu Wydziału Kwaterunko­
wego, nie ominęło milej pary. Okazało 
się, że Komisja sobie, a Wydział Kwa­
terunkowy sobie. Bo właśnie wymienio­
ny wydział przydzielił mieszkanie ko­
mu innemu.

— Ja się z mieszkania nie ruszę! — 
wo'al zrozpaczony młodzieniec.

A pewno. Bo niby dlaczego Bogu 
ducha< winny obywatel ma ponosić kon­
sekwencje braku koordynacji .pracy mię­
dzy Komisją a Wydziałem. Niech wio 
lewica, co czyni prawica.

„KOSZOWSTRĘT”
Tak się fT',7cśliwie złożyło, że w tym 

roku mamy duży urodzaj ha owoce. O" 
woce są tanie. Dlatego też spożywamy 
je chętnie i w dużych Teściach. Zwięk­
szoną konsumeję życiodajnych witamin, 
która niewątpliwie podnosi zdrowotność 
naszego społeczeństwa, rozpoznajemy, 
dzięki nieprawdopodobnym ilościom pe­
stek i oqryzkow zaśmiecających ulice i 
chodniki Gdyni,

Wszyscy wiemy, że r.aród nasz cho­
ruje na coś. co można Ly określić jako 
„koszowstręt”, wychodząc z założenia, że 
po co rzucać pestkę ~>gryzek czy inny 
sinieć do kosza, kiedy ziemia jest „pod 
ręką". Na usprawiedliwienie obywateli 
możemy wprawdzie podać, że magistrat 
też choruje na [ę samą < horobę: po pro-' 
stu nie umieszcza w widocznych miej­
scach dostatecznej ilości koszy.

Uczeni wymyślili aspirynę, penicyli­
nę i streptomeevne. które leczą- skutecz­
nie różne choroby. Zapytujemy: kto wy­
myśli lekarstwo na koszowstręt? Bo, jak 
kolwiek zdrowo jest jeść owoce, to z 
pewnością nie jest zdrowo łamać nogi 
na śliskich pestkach od śliwek. (t)

Wystawa QuoiakUf
kościoła Chrjstustt Króla w Gdyni

Od soboty w Gimnazium Żeńskim przy 
ul. Czołgistów w Gdyni trwa wystawa pro­
jektów budowy ,<"ściola Chrystusa Króla. 
Przed otwarciem wystawy nad projektami 
debatował sąd konkursowy w następującym 
składzie: ks. kan. Miszewski, inż. arch. Ma- 
zalon, arch. Dudziński, arch. Borowski (k 111- 
serwator wojewódzki) oraz z ramienia SA 
RP-u arch. Jakimowicz, arch. Lisowski oraz 
sekretarz sądu konkursowego, arch. Rouha.

Rozpatrując nadesłane prace sąd kon­
kursowy brał pod uwagę sytuację w tere­
nie, architekturę zewnętrzną projektu koś 
ścioln, architektoniczny wyraz wnętrza, 
funkcjonalność liturgiczną oraz użytkowość 
zabudowań parafialnych. Przy uwzględnię-, 
niu powyższych warunków sąd konkursowy 
nagrodził 6 prac . kilka zakupił. Nagrody 
są jednakowe, każda wyndsi 50.000 zl.

Jakkolwiek konkurs stoi na wysokim po­
ziomie żadna z nadesłanych prac nic zo­
stała zaakceptowana przez jury jako pro­
jekt do relizacji. Największe uznanie, szcze 
golnie pośród duchowieństwa, wzbudził pro­
jekt Nr 19 z uwagi na doskonalą użytko­
wość liturgiczną oraz wygodne połączenie

kościoła z zabudowaniami parafialnymi kry 
tą galerią. Zewnętrzna architektura projek­
tu uderzać może laika pewną surowością 
limi.

. Zupełnie inny charakter ma drug- z ko­
lejno wyróżnionych prac (Ni 4). Projekt 
ten, dając dodatni efekt malarski, razi jed­
nak zbytnią orientalnością kształtu.

— Dać półksiężyc zamiast krzyża na wi- 
ży i kopule — a będzie meczet — brzmiało 
zdanie niektórych zwiedzających. Ale przy­
znać trzeba, że projekt jest bardzo efektów 
ny oraz na ogól harmonizujący z charakte­
rem miaita.

Obok prac Nr 19 i Nr 4 ńagrodzono 
prace Nr 12, 2, 7 i 8. Praca Nr 12 bardzo 
podobała się malarzom. Praca Nr 2 — 
zewnętrznie bardzo ładna i kościelna — ma 
wnętrze, pizypominające metro czy halę 
fabryczną. Na wyróżnienie — naszym zda­
niem — zasługuje nie nagrodzona, lecz za­
kup ona praca Nr 13, posiadająca zew­
nętrznie lekkość i delikatność koronki. Razi 
w tej pracy nieefektowny, grzebieniasty pro 
fil oraz bardzo zimne w linii wnętrze.

Wystawa cieszy się dużą frekwencją, (t)

pa nicować obóz-i^ d na Wybrzeża,. nad-Sąt i;—■ -feiŁ-il

Regionalne zespoły
z«emi krakowskiej
w Operze Leśnej w Sopocie

Barwność strojów ziemi krakowskiej, jej 
bogactwo opowieści, zwyczajów, melodyj, 
tańców i śpiewek stanowią w naszym skarb 
cu ludowej kultury bardzo ważną pozycję. 
Docenił to Wydział Kultury i Oświaty O.
K. Z. Z w Krakowie, kierowany z wiel­
kim znawstwem i zapałem przez mgr Jasr- 
czolta Adama i wspólnie z gronem entuzja­
stów pracy społecznej, przy ofiarnej porno 
cy Edwarda Waligóry ioerownika wjdowisi; 
i propagandy, pielęgnuje na tamtejszym te­
renie regionalną pracę w robotniczych świet 
licach. Świadkami wyników tych wysiłków 
byliśmy w ubiegłym tygodniu w Operze I e- 
śnej w Sopocie podczas kilku widowisk. Wy 
konano niezwykle piękny program: „We­
sele bronowickie“ w układzie" Franciszka 
Bieńka przy licznej obsadzie wykonawców 
70 osób, ubranych w przepyszne stroje z 
Zielonek, mieniące się w świetle reflekto­
rów i lamp lukowych tęczą różnobarwnych 
odcieni, tętniące humorem i pieśniami przy 
dźwiękach oryginalnej kapeli lucłowej z Oko 
ci mi a.

Wesele brop^wkkic. na Łt<5rc &£ składa

ią: państwo młodzi, druchny i drużbowie, 
goście, korowód weselny, obrzęd chlebny, 
oracja starosty, błogosławmy, pożegnanie 
młodej, orszak w drodze do kościoła, po­
wrót ze ślubu, taniec starszych, oracja or­
ganisty, czepiny, dary dla panny młodej, wy 
kupienie panny mlodei, taniec - inscenizacja 
„Przepióreczka“ i na zakończenie krako­
wiak z udziałem wszystkich weselników, to 
bajkowy wycinek z życia Bronowie. Autor 
tego widowiska, prof. Bieniek, utalentowa 
ny współpracownik Polskiego Radia w Kra- 
kawie i znany śpiewak radiowy, zmontował 
ie doskonale, unikając wszelkich dlużyzn I 
mniej ciekawych wstawek. Akcja jest pel 
na życia, śpiewu i muzyki. Tańce, wplecio­
ne w widowisko, jak oberek, przepióreczka, 
krakowiak: przerzucany, drobna kaszka, kwa 
'hat holubcowy, cztery strony świata (każ­
dy rodzaj oddzielony cwałem) układu Euae 
nii Mikutowej, zbierały entuzjastyczne o 
klaski. Muzyczne opracowanie spoczywało w 
rękach prof. Wacława Geigera. Cechowała 
je dokładność i bezpośredniość. Pamięcio­
we opanowanie pieśni przez zespól i me- 
Icdyj przez kapelę zasługiwało na uznanie. 
Wyreżyserował widowisko Edward Racz­
kowski, dając dowód, że doskonale potrafi 
rozplanować na deskach scenicznych tak 
wielką masę wykonawców i skoordynować 
wszystkie akcje w jednej myśli prjewod-
ßiä . .

Drugie widowisko „Pod wierchami“, o- 
ryginalnc gadki góralskie o temacie zrę- 
kowin, w układzie Adama Pacha, wnuka 
sennego Sabały i wyjątkowego znawcy lu- 
dowośći Podhala, wykonali górale zako­
piańscy, zorganizowani w Związku Zaw. 
Leśników. PodhalańsJcie śpiewki z kapelą gó 
ralską i tańcami, jak rozwodny, krzesany, 
Brzozowicko, zbójnicki, Zielona, przedsta­
wiły nam urok tatrzańskiego życia. Wido­
wiska te były niezapomnianymi wieczorami 
polskiego folkloru i jesteśmy przekonani, że 
oba zespoły krakowskie w przyszłym sezonie 
letnim znowu ziają na Wybrzeże, a powi­
tamy je równie chętnie i serdecznie. Jesteś­
my bovziem z wielkim uznaniem dla tych 
ludzi, wszak ci wykonawcy, to robotnicy 
f.zyczni i pracownicy umysłowi fabryk kra­
kowskich. Zrezygnowali oni z przysługują­
cych im urlopów, poświęcając wszystkie 
wolne chwile na próby i ćwiczenia To jest 
nanrawdę szerzenie kultury robotniczej i u- 
miłowanie ludowej sztuki. Taka praca za­
sługuje w pełni na poparcie wszystkich 
czynników'. Na Wybrzeżu społeczeństwo 
dało dowód życzliwości przez liczne przy­
bycie na imprezy. Wicewoicwodzie Gadom­
skiemu wykonawcy za naszym pośrednict­
wem dziękują za przyznanie im poważnej 
subwencji, która wydatnie dopomogła kra­
kowskim zespołom do zrealizowania nakre-i 
jloą^ckjłjgnów, RomaŁ.Hdjing



Nr 234 „DZIENNIK BAŁTYCKI Sil’. 9

POKOST
gwarantowane czysto lniany

i: K1 OLEJE
roślinne techniczne i jadalne 
poleca;
WYTWÓRNIA POKOSTU i OLEJJ W
i. WrocSawskS i S-ka
W rz jszer, Mickiewicza 43, tel. 41460

Eleltijczfle Mima
poszukują

Mjiftra uiiiiiimi W miidiitiolUId
do prowadzenia

^arsz^aiu

\7Uihaniz3tyfnego
Zgłoszenia Gdańsk, Wały 

Jr.gitllońskie 9. Wydział Personalny.
2675-k

TEATRY
TEATR AKTORÓW, Sopot, Rokossowskiego 41.

Wtorek — godz. 20.00 — komedia Niccode- 
ril'ego „Świt, dzień i noc". W rolach głów- 
nvch Danuta Wilłowicz i Aleksander Gą-

sowrki.
AKTORÓW, Gdynia, Skwer Kościuszki 12.

TV!orek — godz, 20.00 — komedia Verneuil- 
ln'p ,.Egzotyczna kuzynka". Reżyseria H. Ha- 

łaciński jj.

• REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,.Warszawa"—Nauczycielka bawi się 
GDYNIA — „Atlantic" — Rywal Jego Królew­

skiej Mości.
GDYNIA — Dom Marynarki Woj, — Pani mi­

nister tańczy
GRABrtWrK — „Fala” — Historia Jednego fraka 
CHYLONIA — „Promień'* — Młodość T. Edisona 
SOPOT — „Polonia" — Knock' out.
SOPOT — „Bałtyk" — Biały kieł.
OLIWA — „Polonia" — Maria Luiza.
WRZESZCZ — „Bajka" — 5 zuchów.
WRZESZCZ — „Capitol" — Niewidzialny de­

tektyw.
GDANSK — „Światowid" — Wielki walc. 
WEJHEROWO — „Świt" — Ciche wesele.
PUCK — „Mewa" — Dom bankowy.
TCZrW — „Wisła" — Miłość na lekarstwo 
STAROGARD — „Polonia" — Kobieta sama. 
LĘBORK — „Fregata" — Dusze nleujarzmione. 
KARTUZY — „Kaszub” — Ostatnia szansa. 
SŁUPSK — „Polonia" — Złota maska.
KOST V IN — „Polonia” — „Goal".
BTAŁOG \RD — „Bałtyk" — Czarodziejski kwiat 
SZCZECTNEK — „Wolność" — Serenada w Do­

linie Słońca.

WYSTAWY
Salon „Rytmu” w Gdyni — 10 lutego. Wysta­

wa akwareli Tybora Csorby „Polskie Wybrze­
że węgierskim pędzlem" i grafik Ludmiły I an- 
żanlci „Z teki pomorskiej".

Salon Sztuki i Przemysłu Ludowego w Gdyni 
ol. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina „Atlantic"! 
wystawa obrazów marynistycznych art. mal. prof 
Mariana Mokwy.

Wystawa PłaŚnlcka w Sopocie, zorganizowa­
na przez P. Z, Z w Salonie Plastyków przy ul 
Rokossowskiego 54.

II doroczna wystawa malarstwa, grafik! 1 rzez 
by Z. Z. P. A. P. w Pawilonie Sztuki w Sopocie, 
Powstańców Warszawy.

Wystawa „Stary Gdańsk w grafice 1 staro­
drukach'' w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku w 
godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel i 
»wint W sobotę od 9 do 12.

Wystawa prac konkursowych na projekt 
kościoła w Gdyni w gimnazjum żeńskim przy 
ul. Czołgistów.

Bezpłatna czytelnia czasopism „Czytelnika" 
otwarta Jest dla wszystkich codziennie w go- 
dTinach 11 — 17 (z wyjątkiem świąt) w lokalu 
„Czytelnika” w Gdyni przy ul. 10-go Lutego 27.

DYŻURY APTEK
od dni« 23.VIII do dnia 30.VIII br. .

3YNIA I ORT,OWO: Apteka pod Gryfem — tl.
Starowiejska 1 Apteka w Orłowie— 
ul. Orłowska.

)POT: Apteka Nowa — ni. Stalina.
.IWA: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra- 

dzieck:ej.
RZES7CZ Aa Grunwald — ul. Grunwal­

dzka.
3AŃSK Apl ka pod Słońcem —ul. Garncar­

ska.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
GDAŃSKIEJ

NA ŚllODĘ 27 SIERPNIA 1947 R. 
na fali 1339 m.

6.00 Sygnał czasu, pleśń religijna. 0.05 Gim­
nastyka poranna z Poznania. 6.15 Dziennik poran­
ny. 6.30 Muzyka (płytvl. 6.50 Program na dzień 
bieżący — lok. 6,57 Svaoa? czasu z Krakowa.
7.00 Muzyka (płyty). 7-15 Wiadomości poranne 
1 przegląd prasy stołecznej. 7.35 Muzvka (myty). 
7.55 Informacje ogólnopolskie. 8.05 Skrzynka 
PCK. 8.15 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej z Krakowa. 12 04 Zapowiedz 
nrogramu do cod?. 16-teJ.. 12.06 Wiadomości po- 
łudnłowe. 12.10 „Na swoiską nut«?". 12.25 Audy 
eja dla wsi pt. „Prawo dla wsi” audycja w o- 
Pracowaniu Eugeniusza Bunikiewicza. 12 35 „Ru­
binstein — Sonata — D-dur z Wrocławia. 13 00 
„Z mikrofonem po kraju” z Krakowa. 13.10 Mu­
zvka obiadowa. 14.00 Odczytanie nr^ramu po­
południowego — lok, 14.03 Aktuflba —*■ lox. 
M.10 Muzyki rozrywkowa — lok, 14 40 ..Jesien­
na aVc4e siewna" nogadanka inż. PacznlsWej — 
lok. 14.50 Informel miejscowe I prognoza po­
no dv — lok. 15 00 M"-ylt- taneczna (ntvtv). 
15 20 Czego s'e dzieci od cioci Zosi dowiedzia­
ły" — pog. dla (fcieci =5.40 Recital amerukan- 
skiej śpiewaczki Ruth Renee — sopran i A'mc- 

■c ander Ta^aksblatt — akompaniament z Do- 
dzi. 16.60 Dziennik popołudniowy. 18 18 
wiedź dalszeoo pronramu do godz. 19-tej. fi .0 
„Od taktu do symfonii" — and, słowno-muzy­
czna z ?jodzl. 16 40 Rr?v głośniku. 16.45
ka techniczna. 16.50 młodych”. 17.60 „Na
muzycznej fali". 17 30 Poezje Eerauisza Jesieni­
na z Poznania. 17.45 t.Szukam książki” r*<"ęn7in.
18.00 Przegląd kuHura^nv .— lok. 18 10 Muzvka 
rozrvivkowa — lek, 1R5Ö Informacje miejscowe 
— T0v, 18.58 Zanowledź dalszego nro^amu.
19.00 Z 7enadnWi pr^cv. 1* *0 . U na­
szych przyjaciół". 10 30 Aud”r’ii Ph«ninovrcka 
w v'vk. Jan* Pere^^^skleao. 20 on 7 fcircla kn1- 
łuralnego. *>«05 -W walce o 7d^r»wie,p, 20 10 
Rkrrvnka P^H. 20.13 R*werwa. 20.20 
świata" z Katowic. 20 40 Aud^cla rozrywkowa 
--A.aenrla Fo*n PAF" pióra Janin-«' Krau «n we i 
l Sergiusza Bendera 1rz. VTTTL TraTum!«^ 2 
Gdańska na ws^ystlrŁ ru,nłnśn«e. 20 5?
n>e wa?n!e!s7ych audvcji dn;a jułrzeisz^no. 3t,00 
f) KVm*ntar7 o^«=^oda»-czv dr. Zvqir«*t** Wyro- 
źembskieno, 2) * Dziennik 2.1.30 Przer­
wa miur^czna fnlytvl. ?i ^0 . Piosenka — f ow^*- 
rzvsz człowieka”. 7.1 55 TC-c^pdrans nro-rv — , O- 
stetnU księżna pnwPi* rrnfn ir«*.
*ak z tomu pt. „W;"Vv i p^I". 22 1* Wiado­
mości «morowe. 2715 Audvna rozry-^wa w 
Wvk. Zespołu T"«frumpnfaTnego .Tana Chimera v 
»działpm LaM Wi<-W*Ve.i — piosenki. 73 on 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego, 23.10 
Program nn dzień następny — lok. 23,20 Muzv­
ka rozrvwkowa —* lok, 23.55 Z ostatniej chwili 
1 svgnał cra«n. 24.00 Hymn X ionięc audycji

/

Ogłoszenie o przetargu nr 5-4:7
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, ul. Bo­

jowców 7 — 8 ogłasza przetarg nieograniczony:
1) na wykończenie robót budowlanych i instalacyjnych 

w budynku pocztowym w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mic­
kiewicza 5,

2) na roboty malarskie w gmachu pocztowym w Gdańsku,
, przy ul. Ogarnej i Pocztowej,

3) w gmachu pocztowym w Cdyni ul. 10-go Lutego
a) na roboty instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej
b) na roboty instalacii elektrycznej,

4) na kapitalny remont budynku pocztowego w Helu,
5) na remont budynku składnicy teletechnicznej w Gdań- 

sku-Oruni, przy ul. Mostowej.
Szczegółowe warunki przetargowe, wzory ofert, ślepych 

kosztorysów itp. sa do nabycia w Dyrekcji Okręgu Poczt i Te­
legrafów w Gdańsku pokój Nr 414 III piętro za zwrotem 
kosztów.

Do ofert należy dołączyć dowód na wpłacone wadium w 
wysokości i proc., od sumy oferowane, — na konto PKO 
Nr XT/3200.

Termin otwarcia ofert w dniu 8.9 1947 r. o godz. 10 w Dy­
rekcji Okr. P. i T. w Gdańsku, pokój Nr 4t4.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu 
przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo zmniejszenia łub 
zwiększenia zakresu robót, prawo wyłączenia pewnych grup 
robot, oraz, prawo uznania, że przetarg nie dat wyniku. 2674-k

Ogłoszenie o przetargu
Niniejszym ogłaszam przetarg nieograniczony na roboty: 

Centralnego ogrzewani a,instalacji wodno-kanali­
zacyjnej i ustawienie dezynfektora w iziłie przy­

jęć Szpitala Epidemicznego.
Podkładki kosztorysowe można nabyć w gmachu Zarządu 

Miejskiego pokój Nr 101.
Do oferty należy dołączyć kwit Głównej Kasy Miejskiej 

na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej.
W inertach należmy podać termin ukończenia robót, który 

w wypadku zlecenia obowiązywać będzie oferenta.
, Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem rodzaju 

robo. należy złożyć do skrzynki przetargowej w gmachu Zarzą­
du Miejskiego obok informatora.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu t września 1947 r. o godz. 10
Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unie­

ważnienia przetargu bez podania powodów oraz częściowego 
zlecenia wykonania robót wyszczególnionych w kosztorysie.

PREZYDENT MIASTA 
? w-z St, Modliński

______  2670-k wiceprezydent

Ogłoszenie o przetargu
Morskie Zakłady Rybne, Biuro Odbud. Chłodni ogłaszają 

przetarg nieograni izony na dostarczenie i montaż okapturzone- 
S° urządzenia rozdzielczego \\T chłodni rybnej w Łebie, 
evil ,rze^arff odbędzie się dnia 8.9 W47 r. o godz. 11 w Biurze 
Odbudowy Chłodni Gdyftia.,, PorivR»ybncki(* ul. Hrvniewickie- 
go 7 (Chłodnia Rybna). ' ' “

S epe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzvmaę możno 
w Bi ui ze Odbudowy Chłodni od godz. 9 cło gocłz. i3,

• „1)o każdei ofert u załączyć należy kwit na złożone w ka-
.-ie Morskiego Instytutu Rybackiego ul. T Armii WP (Starowicj- 
sxa), wadium w wysokości 2 proc, oferty.

Oferty należy składać (w kopercie zalakowanej z napisem 
nUlerta na urządzenie rozdzielni w Łebie1' bez podania firmy) 
w Biurze Odbudowv Chłodni do dnia 8.9 1947 r. do godz. 11.

Morskie Zakłady Rybne, Biuro Odbudowy Chłodni zastrze 
gają sobie prawo wyboru oferenta, bez względu na wysokość 
otarty oraz unieważnienia przetargu bez podawania powodów.

2682-k

Wydział Powiatowy w Tczew:- ogłasza konkurs na sta­
nowisko:

1. Kierownika rachuby —- z wykształceniem średnim i 
5-cio letnią praktyką na stanowisku kierowniczym bu­
chalterii — uposażenie w-g grupy VIII—VII. Pierwszeń- 
stwo mają buchalterzy samorządowi.

2. Technika drogowego — z ukończonym liceum tech­
nicznym i 2-letnin praktyką drogową — uposażenie 
w-g grupy IX—VIII.

. , Podania waz. z życiorysem i odpisami dokumentów skła­
dać do W ydzudu Powiatowego w Tczewie w terminie do 25-go 
września 1947 r. 2677-k

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powdatowy

(—) J, Krassowski

MATY TRZCIHOWE
różnych wymiarów

po cenach
barrizo przystępnych

dostarcza
Spółdzielnia Budownictwa Wiejskie­
go Samopomoc Chłopska — Gdańsk 
Wrzeszcz, Partyzantów 59, tel. 420 22 
1172-Wr

PAŃSTWOWE LICEUM PEDAGOGICZNE 
WE WRZESZCZU, UL. PESTALOZZIEGO 
7, TEL. 42-287 przyjmxje zapisy na:
1) Państwowy Kurs Nauczycielski 5-cio 
miesięczny po dużej' maturze. Ukończe­
nie kursu i złożenie przepisanych egza­
minów daje pełne kwalifikacje do na­
uczania w szkole podstawowej.
2) Wstępny kurs Pedagogiczny 5-cio 
miesięczny po małej maturze. Ukończe­
nie kursu daje prawo nauczania w szko­
le podstawowej. Wiek lat 18 do 33.

Przy zgłoszeniu należy złożyć poda­
nie, świadectwo, metrykę i życiorys. 
Nauka rozpoczyna sie 5. września r. b.

2539-k

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEPA2

T £ B- E K T R /1
Warsztaty Elektro - Mechaniczne

N I K L O W N I A
Sopot, Stalina 746, — tel, 511-47

MOTOCYKL BMW 350 1 750 T przy rzepką sprze- 
dam lub zamienię na samochód osobowy. Tele­
fon 213-45, 5382
KIOSK do sprzedania. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Wajdeloty 17 m 1. godziny 1—4. 1196-Wr

SPRZEDAM sypialnię Jasny dąb komplet — ga
binet męski. Orłowo, ul. Ferkuna 13, I p.

6047
RADIOODBIORNIK nowoczesny sprzedam. Oliwa,
Drzymały 8, I p._____________
FUTRO męskie, radio i uprząż sprzedam, -r—
Gdańsk, Oruńska HI 53.________________ 1213-wr
SPRZEDAM~mötor „NSU 200". Oliwa, Noskow­
skiego 7. 1130-M

KUPNO
KUPIR motor elektryczny 34) do 40 KW 800 do 
900 obrotów Zgłoszenia:_Polański, Sopot, Nie­
wiadomskiego 12._______ |
GOSPODARSTWO 2 do 3-hektarowe nadające się 
na ogrodnictwo kupię w okolicy^ Gdyni lub Kar­
tuz, Zgłoszenia: Gertruda Sacksówna ,
Sambora 5. 2e4?"k
PAŃSTWOWE Zakłady Futrzarskie zakupią \ ko 
cioł parowy pojemności 200 litr. dla stolowki. 
Zgłoszenia — l'ZF Gdańsk, ul. Tul 4.0 w a £5. a 2652-k
LANOLINĘ, wazelinę ,mentol, cerezynę, olejki 
perfumeryjne, surowce kosmetyczne, kartony 
UNRRA w każdej ilości zakupi „Enola" — 
Łódź, Napiórkowskiego 24 — tel. 177-00. 2q1U-k 
KUPIĘ samochód półciężarowy w dobrym sta­
nie, pierwszeństwo „Bedford" Dzwonić tele­
fon 414-60.____    _1996-kl
KUPIĘ maszynę trykotarską „10" dług. 70—80 
cm. Oferty: „Panto", Sopot, PI. Wolności 10.
pod „Pilna”._____________    1133-M
KUPIĘ dwie tony węgla. Gdynia, Sienkiewicza 
36 — 5. ________________  6029
KUPIĘ warsztat tkacki. Wiadomość proszę kie­
rować do Dzień, Bałt. pod „Warsztat". 6036

LOKALE
3-POKOJOWEGO komfortowego mieszkania — 
Sopot — Gdynia — Oliwa poszukuję pilnie 
wszelkie koszty zwracani. Oferty Dz. BaUycki
sub „Mieszkania'*.__________________ ______;
POKOJU sTkuchnią na trasie Gdynia — Wrzeszcz 
poszukuję natychmiast. Koszta zwrócę. Zgłosze­
nia do Redakcji 6013. _____ ___ ___________
GDYŃIA 2-pokojowe wyłączone oddam 7- 
zwrot kosztów. Dziem Bałt. Nr 120. 6018
POSZUKIWANY domek lub 4 pokoje wygody 
przestrzeń Chylonia —* Sopot. Koszty zapłacę. 
Oferty pod „Dobra komunikacja", „Panto , So­
pot, Plac Wolności 10.__________________ 1132-M
ZAMIENIĘ”! pokoi eweut. 4 komfort Wrzeszcz 
na 3 korni, Gdynia. Wiad.: Dzień. Bałt. Nr 6027.

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia w Sopocie na
podobne. Zgłoszenia pocztą: Biuro Ogłoszen, So­
pot, Grunwaldzka 36-a, „Zamiana". 2679-k
ZAMIENIĘ pokój kuchnię na 2 pokoje kuchnię 
łazienkę. Zwrot kosztów remontu. Wiadomość:
Wrzeszcz, Bracka 17.________   1210-wr
ZAMIENIĘ” dwa pokoje, kuchnię na 1 pokój 
Wrzeszcz. Wiadomość: Nowy Port, Wolności 13 _ o 1212-wr
ZAMIENIĘ mieszkanie z wygodami w Gdańsku 
na Łódź. Zgłoszenia: Dzień. Bałt. Nr 6042.• 6042

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM karte RKU wystawion:, przez 
Wieluń oraz dowód osobisty na nazwisko Kuii-
berda Jan —■ Darłowo._____ 2001 -k
UNIEWAŻNIAM Tlcradzioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko st. mar. Adamczyk Stanisław.

_______ 6033
UNIEWAŻNIAM zgubioną zniżkową legitymację
do kina na nazwisko Wł. Zawadzki. 603?
UNIEWAŻNIAM nastęnujące zgubione dokumen­
ty na nazwisko Sakcrski Władysław: tymczasowy 
dowód osobisty, kartę rejestr., odcinek zamel­
dowania, zaświadczenie _stale._____________ 6034
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2012
Pori Gdańki — Teysler Tadeusz.______ 1211-wr
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: zaświad­
czenie stałe, kartę rejestracyjną RKU wydaną
Starogard, — Sobieski^ Jan._____________ 1217-wr
UNIEWAŻNIAM skradziono dokumenty na naz­
wisko Jaślcowska Krystyna w pociągu Kraków 
— Warszawa 13.8: tymczasowy dowód, odcinek
zameldowania.  6045
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Gdańsk, legitymację, 
PPS, legitymację ZZ, leg. pracy, leg, krzyża,, za­
meldowanie —* Czerechowicz Wacław. 1999-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tożsamości' ko­
nia L 162-46 — Krzywy Paweł._________ 1993-kl

BALONIKI dziecinne poleca wytwórnia „Delmi- 
na” — Warszawa, Wolska 53—49. 2578-k
WłjOSIANKĘ poleca najtaniej wytwórnia wio* 
sianki „Promieli” — Łódź, Sienkiewicza 63.

2ó2C-k

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód osobisty, kar­
tę rowerową, leg. PPS, dokumenty z niewoli na 
nazwisko Graja Ignacy, Gdynia, Gdańska 62,

____________ 436-R
UNIEWAŻNIAM zgubiony tymczasowy dowód o- 
sobisty, stało zaświadczenie obywatelstwa, kar­
tę rejestracyjną RKU Gdynia, odcinek zameldo­
wania, metrykę urodzenia, legitymację szkoły wie 
ozorowej na nazwisko Ziaja Gunter - Teodor,
Gdynia, ul. fi w. Wojef ccc a 6._____________ 6028
UNIEWAŻNIAM leg. rd.-uM.owską „Zgody” Nr
2056 na nazwisko M> siclak Józef._________ 6031
UNIEWAŻNIAM zgubiona dokumenty na nazwi­
sko Rafalski Tytus: erbu ILL eric, kartę rejestr.
RKU Gdynia oraz kartę rc'vc’-r'. 4 Nr 2812 (Gdy­
nia 4 Mikołaja 59).  6030
UNIEWAŻNIAM karif”— Helena
Szmytkowska, CJynla, Nowe Gtocy\.lc.____ 193-w
ÜN'EWAŻNIAM zgubioną legitymację Nr 562 na
nazwisko Trybula Stefania. ___________1Q07-LI
UNIEWAŻNIAM legitymację 10-46 Inspektoratu 
Szkolnego Miejskiego Gdansk na nazwisko Zna­
mierowska Maria, Wrzeszcz, Konrada Wallenro­
da 10._________________________________ 1933-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Gdańsk, 
szoferskie zielcne prawo jazdy, legitymację związ 
kową, legitymację służbową na nazwisko Lac-
korzyński _Artur._________________________ 1994-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2125 
na nazwisko Genderka Edmund. 1992-kl

POSZUKUJEMY podróżującego na woJewódtHr*
gdańskie, mazurski© i szczecińskie, dla_ sprze­
daży mydeł toaletowych i innych artykułów gos­
podarczych. Zgłoszenia tylko fachowców pod ht
15350 w Dzienniku Bałtyckim. ___________ 5994
FRYZJERKA-MANICURZYSTKA potrzebna. Posada 
stała. Oliwa, Armii Polskiej 20. Zgłoszenia px- t
semne,_ _______________________________^£11,
MASZYNISTKA ze znajomością buchalterii po­
trzebna od zaraz, Zgłoszenia: Centrala Ogrodnic 
cza, Gdynia, Mściwoja Z, tel. 266-38. G019

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Radom na
nazwisko Zieliński Bolesław._____________1991-ki
UNIEWAŻNIAM kolejowy dowód tożsamości 
Nr 551314 na nazwisko Hirsch Elżbieta, 6014
UNIEWAŻ.NIAM zgubiony odcinek zameldowania 
— Czapiewski Jan, Stocznia Nr 12, 6009
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację PKP —
549693 na_ nazwisko Cecylia Chmiolok.___ 5951
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU—Mińsk 
Mazowiecki na nazwisko Kosobudzki Bolesław.

5924
JERZYKOWSKI Władysław unieważnia skradzio­
ne dokumenty: książkę inwalidzką, zaświadcze­
nie rehabilitacyjne, dowód osobisty, metrykę u- 
rodzenia, leoitymację BOP, Dekret Izby Skarbo­
wej Inwalidzkiej.    0010
URBAŃSKI BERNARD Gdańsk, kliniczna 7 a, u- 
nieważnia dowody osobiete: odcinek zameldo­
wania, zaświadczenie stałe, dowód osobislv oku 
pacyjny, zwolnienie z gestapo i inne. 1207-wr 
LABUDA JAN zam, Pruszcz, ul. Gdańska 5, nr. 
2.10.1904 r. w Żukowie pow. Kartuzy, zgubił tym 
czasowe zaświadczenie tożsamości wyd. 24.10 
1946 r. Nr 82-46. 6043

WOLNE POSAOV
RUTYNOWANY FAKTURZYSTA potrzebny natych 
miast. Zgłoszenia z odpisami świadectw do 
Księgarni „Czytelnik" — Gdynia, 10 Lutego 9.

190-W

BIURO Odbudowy Portów w Szczecinie po szu-» 
kuje pilnie Inżynierów i Techników Budowla-4 
nych, Mechaników, Elektryków, Hydraulików* 
Hydrotechników. Warunki do omówienia.. Refleks 
tuje się na siły samodzielne. Oferty kierować? 
Biuro Odbudowy Portów w Szczecinie, ul. J. Mai
czewskiego 3Ł______________ __________ 2673-k
pYlNIKARŹy”na pilniki precyzyjne zatrudni f-me 
. Moskito" — Sopot, ul. M. Stalina 702.

1123-M
UCZEŃ i uczennica do zawodu fryzjerskiego tkm 
trzebni. Zgłoszenia: Gdynia, ul.Świętojańska 135j 

________________ 6023
Gdynia.

6024
POTRZEBNA przychodna dziewczyna,
Kołobrzeska 9 — 1. ____
FRYZJERA damskiego lub fryzjerkę-manicurry- 
stkę poszukuje Gniatczyk, Gdynia, Swlętojaaskai 
97. ____________ ' 6033
POTRZEBNA-natychmiast pomoc domowa z go­
towaniem oraz bufetowa. Gdańsk, Skotnicka 5—-5.’ 

* ___________ 2000-kI
POMOC domowa wykwhlifikowana do małżeń­
stwa z małym dzieckiem od zaraz potrzebna 
stałe. Referencje wymagane. Zgłaszać się —1 
Wrzeszcz, Pileckiego 4 — 5 {druga przeczndcal 
od ul. Morskiej). 1215-w*

POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWOŚĆ przebitkową, amerykankę prr*4 
myślową prowadzi rutynowana buchalterka bW 
lansistkd. Zgłoszenia: Orłowo — Poste re­
stante — „Buchalterka". .

6003

POSZUKUJĘ praktyki na biuro lub «kład. O-
ferty_Dzień, _Bałt. pod „Praktyka".________ 6015
INTELIGENTNA przyjmie pracę do dried dob­
rego domu. Oferty: Dzień. Bałt., „Młoda”, 6019 
PRAKTYK ANTKA biurowa znająca m a szyno pism o t 
język angielski, niemiecki w słowie i piśmie,- 
poszukujo odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia!
pod „KW” do Dziennika.________________ 6021
a P.bOl W^Vne A Szkoły Głównej Handlowej w 
Warszawie i Studium Rachunkowości przy SGHr 
posiadająca dobrą praktykę buchalteryjną, obej«* 
nrie posado fi aj chętniej w Gdyni. Zgłoszenia do
Dzień. Bałt. pod „Absolwentka".__________ 6022
DUCHALTERKA-EILANSISTKA z praktyką przy.H 
m?e pracę do domu. Oferty: „Panto", Sopot, PI-'
Wolności 10 pod „Bilansistka"._________ 1131-M
NIASZYNISTKA-biegła poszukuje zajęcia. Zgł.a 
Dzień. Bałt. Nr 6046. 604fl

R Ó 2 fj E__________
A.KUSZERK/ warszawski długoletnia praktyka—i 
Porady, zamówienia — Wrzeszcz, Morska fi—3,

1167-V/*
AJ AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220 — III p._____ 1025-M
POSZUKUJĘ wspólnika do wytwórni cukierków.-
Sopot, Wybickiego 20.______________________6009
ZGUBIONY dowód tożsamości konia: klacz, ka- 
rogniada, zimno-krwista, lat 7, unieważniam. —' 
Agnieszka Dorsz, Połchowo, pow. morski. 6012 
ŻABŁAK AN Ä koza” do odebrania. Wrzeszcz, Bia­
ła _12._____________________________________
ZGUBIŁAM 17 sierpnia w Sopocie na dworcu 
legitymację służbową Nr 342 wystawioną przez 
Inspektorat Szkolny Miejski w Gdańsku dnia! 
27.10.1946, na nazwisko -Kozówna ^Wanda. Uczci­
wego znalazcę uprasza się o odniesienie: Sopot,
ul. Łużycka 6 __________ ___________  1125-M
1 TARTUJF, _cementuje, różne części samochodo­
wo i motocyklowe itp. systemem Durrferrita f-ma 
„Moskito" — Sopot, ul. M. Stalina 702.

1129-M
ZGUBIONO leg. czł. ZT oddział marynarzy na 
nazwisko Władysław Fujak. . Gdynia, ZT Mary­
narzy, Węg1owa''823._______________________ ^0-^
ODWOJ.UJĘ skradzione', zwrócone „zaświadcze­
nie stałe" oraz karty żywnościowe prócz lip­
cowej. Teofila Finkehlstsin.  _____________6032
UWAGA KRAWCY! ŻURNAL — Nowa Odzież — 
jesień — Zima 1948. Po nadesłaniu 300 zł. wy­
syła odwrotnie W. Samarzewski, Chorzów, Po-
v:stańców 4._________________________  205-kW
POSZUKUJĘ wspólnika lub^ nabywcę na wytwór­
nię cukierków, wafli i lodów. Wiadomość: Gdy­
nia^ teL 269-83.__________ 6039
NAGRODA 500 zl. za zwrot skoroszytu z no­
tatkami wykładów, zabranego wieczorem 24 ßler- 
pnia zo stopnia sklepu Wrzoszcz, Grunwaldzki
20. Zwrócić tamże.________________________1206-wt
OGŁOSZENIE: Serwis Akumulatorów Zjednocze­
nia Przemysłu, Wrzeszcz, Partyzantów 33—40, o« 
głasza, że nieodebrane od dłuższego czasu aku­
mulatory oddane przez PT klientów do naprawy 
a nienadajace się naprawić, przekaże się na 
złom o ile do dnia 10 września 47 nie zostaną
odebrane,    1214-wf
RODZINA przyjmie 4 uczniów gimn. i całym u- 
trzymaniem. Zgłosz.: pod „Oliwa —- Las". Księ-1
garnia, ul. Armu ’tadrieckiej 17.__________ 141-0

do-e ter In wTr*fZia 7.
mu, niedziela 24 sierpnia wieczór z 1-roczną 
Ewą. Kt" gą widział lub może dać jakąkolwiek,
intonnację, prosi mąz 
Warszawy 59.

— Sopot, Powstaucuw
6049

NOWY CENNIK OGŁOSZEN
obowiązujący od dnia 15. 6. 47 r. 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE:

w tekście zatmm szer. 1 izp.i 
55 — zł — do 100 mm 

65 — zł — od 100 mm do 200 nu»
80 — 7ł — powytel 200 mm 

ze tekstem za 1 mm szer. 1 *rp.i 
35 — zl — do 100 mm 
45,— zj — od lOC mm do 200 no 
55,— zł — powvtef 200 mm 

N 8 k ' o I o q i za l mm szer 1 itp.l 
30 — zł — do 50 mm 
40,— zł — od 50 mm do 100 mm 
50 — zł — od 100 mm do 150 rum 
70 — zł — powvzej 150 mm 

OGŁOSZENIA DROBNE: 
za 1 słowo:

20,— zł — osobiste I po*z. rodzin 
25 — ? t — handlowe 
20 — 'zł — zqubv 
10 — zł — poszukiwanie pracy

Najmniej 10 słów. najwyżej 4(1. 
Pierwsze słowo — 100 proc. drożej 
Tłusty druk — 100 proc, drożej.

Od ogłoszeń drukowanych w niedziele 1 
święta — dopłata — 30 procent.
Za zastrzeżenie miejsca w tekście — 
100 proc drożel — Za cqtpssenla tabe­
laryczne. bilanse I ogłoszenia kombino­
wane dolicza się 100 proc. — Administra­
cja nie .przyjmuje odpowiedzialności za 
terminowe uka?anie się ogłoszeń. — 
Należność za oqtoszenfa należy przekazy­
wać na konlo PKO Gdynia or XI-4004 
lub bezpośrednio wpłacać w Administracji 
1 Oddziałach „Dziennika Bałtyckiego1'.

Za treść oqlos7eń Red. nie odpowladc«

PARCELĘ z rozpoczętą budową sprzedam. Het­
mańska 1 — 1. 6017
LITOGRAFICZNĄ, offsetową maszynę, prasę, 
szlifierkę, kamienie sprzeda „JNTERPRINT" War
szawa, Marszałkowska 137. ____________ 2666-k
TntROLIGATORSKIE maszyny, papiery, płótna, 
druty dostarcza „INTERPRINT” Kraków, fiw.
Gertrudy_12.__________  2665-k
POCZTÓWKI, makatki, gry, wycinanki, bajki, 
dostarcza wydawnictwo „INTERPRINT” Krakow, 
Św. Gertrudy 12, Warszawa, Marszałkowska 137.
_________________________ rrwuk
PASY klinowe 22 X 16 sprzedam. Oferty pod 
„100 metrów” Dziet Bałt. 6025
FUTRA — lisy — v*U»y, skó*' < futerkowe. — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśnlewrk*. Gdynia, fiwię-

3J jSSŚtOSt---- ----------^ U27'M

Wydawci: SPÖ! DZIELNI A WYDAWNICZA „CZYTELNIK“ 
Rerlakłni Naczelny: 'I'ADEUSZ ULANOWSKI.

Redaktor przy|muje codziennie od godziny 10 do 11, sekretarz od godz. 
10 do 12. W niedziele i święta interesantów się nie przyjmuje. Rękupisów 

nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Adres Hedakeji i Administracji: (|dvnia, tli Mściwoja 9. 
Telefony: Hedakcja 2-22 (>0, Administracja 2-63-60, Dział 

Ogłoszeń 2-22-07, Kolportaż 2-73 89.
Prenumerata wmj i npfal« ponLwa ta I miesiąc rł 80 —n W Gdyni i odnotzenlem 
do dunu 71 85 — Opłaty prenumetaie należy wpłacać no konto PKO — Gdvnli 
Nr XI—408Ü. Złożono w drukarni ,Czytelnika Nr 8 w Gdy ni. Odbito w drukami państwo*

wej „Dom Piuy" w Gdańsku, W-07079
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Walka o złoto w Ameryce
Rząd Stanów Zjednoczonych kupuje zło­

to po 35 doi. za uncję i sprzedaje je po tej 
samej cenie zagranicy. Żaden jednak oby­
watel Stanów Zjednoczonych, żadna osoba 
fizyczna ani prawna nie może zakupić zło­
ta od czasu wprowadzenia , nowego ładu'“ 
Rcosevelta, w którym przewidziano, że nie 
może ono służyć za ucieczkę przed male­
jącym (V wartości dolarem. Prawo amerykan 
skie karze każdego, kto „chowa w pończo­
chę" żółty metal

Wartość nabywcza dolara w Stanach 
Zjednoczonych spadła od 1941 r. o blisko 
35°/o. Stąd ogólny pęd Amerykanów do za­
miany dolarów na złoto. Jeżeli do roku 
1939 zjawisko to było prawie meznane, a 
w czasie wojny należało raczej do rzadko­
ści, to obecnie możpa zanotować tysiące 
nielegalnych transakcyj, świadczących o 
tym, że Amerykanie wolą złoto, niż dolary.

prawda, oficjalne sfery Waszyngtonu 
próbują przekonać społeczeństwu, iż dolar 
nie jest gorszym zabezpieczeniem od złota, 
ale skutek tych perswazji jest niewielki.

Producenci złota, zarówno w Kanadzie 
jak i Meksyku, oraz Ameryce Południowej 
uważają, iż obecny dolar przedstawia naj­
wyżej wartość 65 centów z r. 1939 i nie 
mają na, nniejszego zamiaru sprzedawać 
Bankowi Federalnemu w Waszyngtonie zło­
ta po kursie oficjalnym.

NIEUDANA KONTROFENSYWA
Rząd waszyngtoński, który posiada do­

stateczne wpływy, zarówno w Banku Mię­
dzynarodowym, jak i w Funduszu Mone­
tarnym, czyn. wszelkie pióby, aby zacho­
wać oficjalny kurs. Toczy się obecnie walka 
miedzy Białym Donem a producentami zło­
ta w Ottawie, Johannesburg'.! i innych o- 
środkach produkcji. Pragną oni zupełnie 
wolnego handlu zlotem i — stwierdzić trze­
ba, osiągnęli częściowo zwycięstwo. Oto 
znana amerykańska firma „American Smel­
ting" ustaliła nową cenę złota na 42 dok za 
uncię.

Bank Federalny w Waszyngtonie nie

mógł nawet zaoponować, nie zacbodzJo tu 
bowiem żadne pogwałcenie prawa, niemniej 
jednak akcja podwyższania cen na złoto u- 
czynila zupełnie iluzoryczną dotychczasową 
cenę,_ wyznaczoną w wys. 35 doi. za uncję. 
Wkrótce potem rząd Filipin ogłosił swobo­
dę handlu zlotem i natychmiast w Manili 
■zaczęto chińskim kupcom, przyjeżdżającym 
z Hong Kongu sprzedawać żóitv metal po 
45, a nawet po 50 dolarów za uncję.

ARTYKUŁ, KTÓRY WZBUDZIŁ 
SENSACJĘ

nerwV°nie<ł CZerwca' 2 czołowych
periodyków ekonomicznych Nowego Jorku 
„Barrens", silme związany z wielkofeapltali- 
stycznym W all-Street Journal", ogłosił nr- 
tvkul redakcyjny, w którym nakłania rząd 
do podniesień.a ceny złota z. 35 do 50 lub 
60 dolarow za uncję. Artykuł ten bvł sen­
sacją. oto po raz pierwszy od 1933 r. po­
kaźne pismo wypowiedziało się zupełnie jaw 
n.e za powtomą dewaluacją dolara
rah^rrf’ fe.serve Cank<' podjął” natych­
miast kontr-akcię, -ozwlaiąc do wszystkich 
zainteresowanych instytucji bankowych okól 
n k, w którym poleca „powstrzymać wszel-
rbnk„ IT'"'3'- st^owane dotychczas na nnku.z_.ta i me używać posiadanych przez 
dane instytucje zasobów dla przeprowadze­
nia jaktcnko.wsek transakcji, mogących ob­
niżyć wartość dolara". b.cycn od

We
•iSz w roli sędziów

dH ,?JS:kiCh .now°j°rskich sądach 
dla nieistnień zasiądą na ława, h sę-
dz,owsJ4ich młc dociani asystenci sędziów 
o He mentorzy działacze społeczni rrze- 
forsują swój wniosek. Twierdzą oni że 
dorośli sędziowie nie zawsze mają 'zn-
wsnńłr116 d:a Jaęzyka Iub charakleru 
współczesnego dziecka.

„Mówcy w obcych językach mają 
do pomocy tłumaczę w — wyjaśnił je­
den z działaczy _ ale dzieci często 
stwierdzają, ze mówią językiem, 1 tóre- 
go sędzia nie rozumie, a nikt im nie mo­
że pc-iuc. Młodociany asystent sędzie­
go przetłumaczy sprawę dziecka na 
zyk dorosłych i uchroni 
przed zagubieniem się w 
rosłych".

Projekt popierany jest przez wielu 
wybitnych sędziów, którzy mają do czy- 

Sprawami nieletnich,

J<r 
winowajcę 
wiecie do-

nienia ze

Rycerskość amerykańska
, , e amerykańskiej wsiadła do tram 

nnoaa Niemka w poważnym stan,e. 
Niemiec powstał grzeczni, 

jej miejsca.
z uklo-

— ...To tylko dlatego, że wczoraj był 
mej ślub, panie kapitanie...

W strefi 
waiu 
Jakiś
nem ustąpił

— O, nie!.— odpowiedziała młoda ko­
bieta. — Pan jest znanym liitlerowcem Nie 
przyjmę za nic miejsca od hitlerowca!

Na opróżnionym miejscu usiadł żołnierz 
amerykański, wierc-1 się chwilę, potem wstał 
i powiedział do młodej kobiety:

— Teraz może pani już zająć to miejsce. 
Ja je zdenazifikowałem.

S if* & M T
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Btidapsszt - Sopot

Na kortach tenisowych MKS w Sopocie 
rozpoczynają się o godz. 16.15 gry poje­
dyncze panów w ramach rmędzynarodewego 
spotkania tenisowego Budapeszt — Sopot. 
W barwach Budapesztu wystąpią tenisiści 
Dezso Vad i Szigetti. Reprezentację Sopot 
stanowić będą mistrz Polski Skonecki i P-eł- 
dowski. Rozgrywki odbywają się systemem

zs jest lepsza od Opiera

W sukurs przyszła dyplomacja amery­
kańska. W 7 dni po ogłoszeniu wolnego 
rynku w Manili, ambasador Stanów Zjed­
noczonych w tym mieście wyjaśnił skarbowi 
filipińskiemu w sposób grzeczny', ale b. 
stanowczy, żc jeżeli Filipiny pragną jeszcze 
kiedykolwiek otrzymać jakieś kredyty ze 
Stanów Zjednoczonych, to muszą wprowa­
dzić całkowite embargo na złoto. Filipinom 
nie pozostało nic innego, jak ukorzyć się.

Bank Angielski poszedł w ślady Banku 
Federalnego i rozesłał również odpowiedni 
okólnik. W ten sposób „bitwa o złoto" zo­
stała przynajmniej na papierze, wygrana.

• NIEWIARYGODNE A JEDNAK 
PRAW DOPODOBNE

Rzeczyv istość jednak przedstawia się 
inaczej. Wszystkie rynki zlotowe świata 
podwyższyły obecnie cenę do 47,50 — 55 
dclarow za uncję1 zlora, nie martwiąc się 
zbytnio zakazami „Federal Reserve Bank". 
Zainteresowane kola zdają sobie sprawę, że 
od chwili ogłoszenia sensacyjnego artykułu 
„Barrons", dewaluacja dolara jest jedynie 
sprawą czasu.

Ta dewaluacja stała się poza tym jed­
nym z punktów programowych, z którym 
paitia republikańska w Stanach Zjednoczo­
nych idzie do wyborów prezydenckich. Być 
może zresztą, że demokraci zdecydują się 
zrealizować ten punkt, zan'm republikanie 
zdołaliby go wykorzystać dla celów p o 1 i - 
tycznych. Cam z'ota zostałaby w ten spo­
sób podn'esienia do 52,50 dolarów za uncję, 
co jest równoznaczne z rowa dewaluacią 
waluty amerykańskiej o 50°/o. Uważa się, że 
cperacia taka uehrcnJaby gospodarkę ame- 
, vkańską od kryzysu na kilka lat. Zmieni- 
labv ona również zresztą politykę walutową 
całego świata. Franz Pick

(„La semaine cconomique et financier?")

»Ktarsylianki«
W części literackiej popularnego tygodni 

ka francuskiego „La Marseillaise" znajduje 
się notatka p. t. „Co czytają Polacy?"

W notatce tej czytamy, że jeden z tygod 
ników warszawskich przeprowadził ankietę

Niezawodna lekcja
W małypi miasteczku pod Krakowem 

występował „fenomen pamięci". Występ 
nie cieszył się specjalnym powodzeniem. 
Publiczność zasypała artystę tyloma mę­
czącymi, a równocześnie mało pomy­
słowymi pytaniami, że wreszcie zdener­
wował się i stracił cierpliwość. Toteż, 
kiedy j‘edna z pań zapytała go, czamu 
przypisuje swoją wspaniałą pamięć, od­
parł:

— Kiedy w’ czasie wojny służyłem 
w lotnictwie, musiałem zeskoczyć ze spn 
dochronem z wyjątkowo dużej wysoko­
ści. Właśnie, gdy wyskoczyłem, pilot 
wychylił się za mną i zawołał, „Hej — 
zapomniałeś spadochronu!”. Niech mi 
pani wierzy, od tego czasu już nigdy 
nic nie zapomniałem.

Wierny
swoim zasadom

— Tak — powiedział lekarz, stojąc 
przy łóżku ciężko chorego pośrednika 
handlowego — mogę pana wyleczyć, — 
ale kuracja będzie bardzo kosztowna.

— Ile będzie kosztowała? — zapytał 
chory słabym głosem.

— Około 30,000 złotych.
— O, to za drogo — powiedział po­

średnik, — musi pan opuścić z ceny. 
Miałem o wiele korzystniejszą ofertę od 
przedsiębiorcy pogrzebowego.

celem zorientowania się w gustach literacy 
kich Polaków. W wyniku ankiety najwięk­
szą popularność uzyskały dwa dzieła francu­
skie „Czerwone i czarne“ Stendhala oraz 
„Rodzina Thibault" du Gard‘a, następnie 
„Wojna i pokój" Tołstoja i klasyczna litera­
tura polska, a przede wszystkim... „Quo 
Vadis" Mickiewicza.

Cieszy nas niezmiernie fakt, że Francu­
zi zainteresowali się tym, co kto w Polsce 
czyta. Szkoda tylko, że nie zainteresowali 
się tym, co kto pisze .. (rt)

Wybitne kwalifikacje
Do pewnej firmy zgłosiła się młoda 

dziewczyna z prośbą o posadę. Kierow­
nik działu personalnego spytał, jaki3 
ma kwalifikacje. Kandydatka odpowie­
działa, że wygrała liczne nagrody w kon 
kursach rysunkowych 1 za rozwiązanie 
szarad.

— To rzeczywiście doskanałe kwalifi 
kacje — stwierdził kierownik — ale my 
musimy mieć kogoś, co będzie miał kwa 
lifikacje w godzinach biurowych.

— Ależ proszę pana — powiedziała 
dziewczyna — przecież to było w godzi­
nach biurowych I

Bezinteresowna miłość
— Czy wyszłabyś za mąż tylko dla 

pieniędzy? — zapytała młoda dziewczy­
na swoją przyjaciółkę.

— Naturalnie, że nie! — odparła za­
pytana. — Ale chciałabym, żeby mój 
mąż miał bardzo pogodne usposobienie. 
A jeśli nie będzie miał dużo pieniędzy, 
to na epwno będzie zawsze źle usposo­
biony.

GUSTAW MORCINEK
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Davis — Cup. Przewidziane są 4 gry po;c- 
dyncze i jedna gra podwójna panów.

Pierwszy więc raz po wojnie publiczność 
Wybrzeża będzie miała możność oglądania 
międzynarodwego spetkania tenisowego. Du 
że zaciekawienie wzbudza start, znanego te­
nisisty Szigetti, które jest wysoko ceniony 
na kortach europejskich.

ZbFżają się ostat złe akordy walk o wej­
ście do Ligi. Gcdania postawiła wszystko

Wvniki pnkarskie 
z cafspo kraju

Ostatniej niedzieli rozegrano na ‘erenie 
całego kraju mecze piłkarskie, na czoło któ­
rych wybiły się zawody o wejście do Ligi. 
Podajemy ich wvniki (gospodarze na pierw­
szym miejscu):

KKS (Pcznań) — Polonia (Bytom) 4:0 
(2:0), Motor (Białystok) —- Polonia (War­
szawa) 1 .-6 (0:3), Wisła (Kraków) — Ogni- 
akc (Siedlce) 21:0 (3:), Skra (Częstocho­
wa) — Polonia (Świdnica) 7:0 (2:0). RKU 
(Sosnowiec) — G-ochów (Warszawa) 5:0 
(2:0), ZZK (Łódź) — Crncovia 0:7 (0 3), 
Cedr a — Rymer (4:2 (5:0), Orzeł — 
Radcmiak 2:3 (1:2), Czuwaj ("Rzeszów) — 
KKS (Olsztyn) 4:0 (0:0), W.M K.S. (Ka­
towice) -— Warta (Poznań) 0:2 (0:1). Lu- 
H'nianka — Tęcza (Kielce) 5:0 (1:0), PI S 
(Szczecin) — Garbarnia 1:4 (1:1).

Poza tym rozegrano ostatnie sDotkania 
w ramach rozgrywek międzyokręguwych

Partyzant (Kielce) — Tamovia 1:5 (1.1), 
Jarosławski KS — Legia (Krosno) 5:1 (4:0), 
V ctora — Piast . :3 (1:2), Sarmacja — 
Ruch 0:2 (0:1). IICP — WMKS (Szczecin) 
1:1 (1:1), Radomski KS — Częstochowski 
KS 3:2 (1:1);:LegA (Warszawa) — Mazur 
5.C walkower, \VKS (Siedlce) — Sokol 
0:1 (0:0), T.echia — Polonia (Bydgoszcz^ 
5:0 (0:0) Powyżize rozgrywki nvedzvckrę- 
gnwe wyłoniły iuż mistrzów pięcu stref 
Ktjrzv walczyć będi ze sobą o wejście do 
Ligi. Są nimi: Tarnovia, Ruch, Legia (War- 
zawi),

na jedną kartę i chce wywalczyć sobie pra­
wo awansu do ekstra klasy. Ile może am­
bicja drużyny i entuzjazm wielu tysięcy ki­
biców niech świadczy niedzielne spiłkanie 
między Gedanią a Rymerem, zakończone 
zwycięstwem gospodarzy 4:2 (2:0). Już cd 
pierwszej chwili atak Gedanii rusza ostro 
na bramkę przeciwnika. Doskonale zagrywa 
Falcw, który umiejętnie zasila swych współ­
partnerów dobrymi piłkami. Ataki Rymera 
z; lamują się na dobrej obronie Gedinii i 
grającym w charakterze trzeciego obreńcy 
środkowym pomocn ku Gajewskim. Już do 
przerwy lotny i groźny atak Gedanii strela 
2 gole. Po przerwie obie drużyny zdoby­
wają po 2 bramki. Dzięki temu zwycięstwu 
Gedania w razie osiągn ęcia sukcesów w 
pozostałych trzech spotkaniach z „Orłem" 
(Gorlice) i „Radomiakiem" (mecze te od­
będą się w Gdańsku) oraz z AKS na go­
rącym terenie chorzowskim — ma szanse 
na wejś.ie do Ligi.

Żegota patrzy przerażony na ten ich olbrzymi 
apel. Wid i między nimi swoich najmilszych towa­
rzyszy i przyjaciół, którzy go odeszli. -Tamten jest 
owrzodziały i cuchnący ropą, następny z przetrąco­
nym kręgosłupem, inny zaś z wykręconymi do tyłu 
ramionami, tak jak był umarł na słupku zawieszony, 
inny jeszcze z przestrzeloną potylicą...

Stary Zyd na przedzie podniósł rękę?'1’’
Piątki znieruchomiały.
Skinął ręką i wtedy pjątki ruszyły...
Trupy szły i szły równym krokiem, o martwych 

oczach, o wyszczerzonych zębach, chrapiący z wy­
siłku, potykający się, krwawiący po drodze, ze śla­
dami zielonkawej ropy w pyle, co wyciekała z ich 
wrzodów : ran gnijących.

Na dachu najbliższego baraku usiadł szatan, pod­
parł brodę w dłoniach i chichocze szyderczo.

Hanki nie ma już koło Żegoty, tylko tamte nie­
przeliczone piątki trupów maszerujących. Piątki za­
kreślają w swym pochodzie olbrzymie koło, koło 
splata się, gęstnieje i Żegota widzi, że zamyka go 
w sobie, zbliża się i zbliża... I wciąż idą nowe piątki 
jakby pogrążone w potwornym śnie, nie widzące ni­
kogo...

Żegota rozgląda się, którędy wyjść z owego upiór 
nego koła. Nie ma wyjścia! Tłum trupów gęstnieje 
i gęstnieje, rośnie w olbrzymią ciżbę, podchodzi, co­
raz ciaśniej i coraz mocniej...

I teraz dopiero widzi ich oczy.
To są te same oczy, które widział u Chrystusa 

w Beaux Arts!... Oczy ogromne, oczy niezbadane, 
głębokie i straszne!...

Strach rośnie w nim, przemienia się w przeraże­
nie, przerażenie w obłęd, w taki straszny obłęd. Za­
krył oczy dłońmi, lecz dłonie są przejrzyste. Trupy 
ocierają się c- niego, czuje ich fetor dławiący, czuje 
ich zimne, oślizgłe dotknięcie... Jeszcze chwilka, a 
zwała się na niego, zaduszą...

— Jezus! Maryjo!... — krzyknął ostatnim wysił­
kiem, zerwał się i runął w głębię.

XIV.

— To chyba Tina! — pomyślał wtedy.
— Co znaczy, do cholery? Co się pani ciska? —* 

odpov icclział jej również podniesiony głos męski, 
chrapliwy, z żydowskim akcentem.

— T i chyba pan Katz! — uświadomił sobie Że­
gota. — Lecz o cóż im chodzi?

— Co pani sobie myśli? — protestował domnie­
many pan Katz. — To pani chce, żeby pan Żegota 
uświer! nął z głodu? To pani taka?...

— Ale przecież on jeszcze nie może jeść pańskiej 
kury i kapusty! — ścierała się dziewczyna. — Gdyby 
to zjadł, to naprawdę uświerknie! Od czego jestem 
medyczką?...

— Cc znaczy medyczką? Pani sobie może być 
medyczką, lecz ia wiem, że pan Żegota musi zjeść 
kurę, bo jest głodny!... Czym go pani karmiła przez 
tyli dni? Ja się pytam, czym go pani karmiła? Jakąś 
papką, jak małe dziecko!... To nie jest jedzenie dla 
mężczyzny. Przecież moja żona dobrze wie, to ona 
powiedziała, że jak gorączka spadnie, trzeba panu 
Żegocie dać kury i rosołu i kapusty...

— O tej kapuście już chyba panu nie mówiła.
— Co znaczy nie mówiła? Jeżeli nie mówiła, to 

nie mówiła i ja sam nabrałem z garnka i przyniosłem. 
Lecz jeżeli pani jest taka mądra medyczka, to niech 
nie będzie kapusta!... Lecz kura musi być i rosół.

— Co tam się dzieje? — zapytał wtedy Żegota. 
Usiłował powiedzieć to głośno, lecz to był zaledwie 
szept.

— Uj, proszę pani!... •— posłyszał jeszcze bsHze- 
gawczą uwagę pana Katza. I zza parawanu wyszła 
Tina z panem Katzem Tina w białym fartuchu z wa- 
rząchwią w dłoni, pan Katz z dwoma garnuszkami. 
Stanęli zdumieni i patrzyli na Żegotę.

Dziś mecz pdltsrsłi!

Grom-Marynarka
Na Stadionie Miejskim w Gdyni odbę­

dzie się o godz. 18 treningowy mecz pił­
karski między Gromem a Marynarka Wo­
jenną (Oksywie). Będzie to ostatnia próba 
mistrza Gdyni przed czekającym go w 
czwartek 28 bm. spotkaniem piłkarskim w 
półfinale mistrzostw Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych -—< z Jigowj Qtu-

Żegota po raz pierwszy zwlókł się z łóżka i trzy­
mając się ścian i mebli doszedł do fotelu przy oknie. 
Usiadł ciężko i zacisnął powieki, gdyż znowu cały 
świat jął się kołysać w jego oczach. Przeczekał, aż 
się wszysrko uspokoi, po czy*» je otworzył. Był jesz­
cze osłabiony, lecz już przychodził do zdrowia.

Za sobą miał mętne wspomnienie dziwnych dni 
i nocy, pełnych niesamowitych zwidów i majaczeń. 
Żadna miarą nie mógł ich sobie dokładnie przypom­
nieć. wiedział tylko, że były przykre i niepokojące, 
i że wciąż plątał się w nich szatan z kominka.

Spojrzał na kominek i szatana nie dostrzegł,
— Tina go sprzątnęła! — pomyślał bez żalu.
Uśmiechną] się do wspomnienia Tiny.
Kiedy bowiem oprzytomniał i zdumiony’ rozejrzał 

się po izbie, w pierwszej chwili nie mógł pojąć, gdde 
się znajduje. Powoli dochodziło do jego świadomości 
zrozumienie, iż chorował 'i że znajduje się w swoim 
mieszkaniu. Z drugiego pokoju spoza parawanu do­
słyszał wtedy podniesione głosy. Może one go zbu­
dził)'?

Słuchał je wtedy z nie mniejszym zdumieniem, 
z jakim rozglądał się koło siebie.

— Niech się pan wynosi do jasnej cholery! — 
wołała jakaś dziewczyna. Któż to widział choremu 
piZYlly-ćJK KULS .1 NapuAr ^ touilami.-

— A co! Nie mówiłem! — uradował się pan Katz.
— No, nareszcie! — rzekła Tina również urado­

wana i pociągnęła za sobą pana Katza do łóżka Że- 
goty.

Żegota wypił rosół z garnuszka pana Katza, po- 
dzioboł w podanej mu na talerzu kurze, pan Katz 
zaś zacierał dłonie z ogromnego ukontentowania 
i wciąż zapewniał Żegotę, ża jeżeli już zjadł trochę 
jego kury, to na pewno wyzdrowieje. A tak bardzo 
lękał się o niego! Bo oto pan Żegota już tyłku zipiaj
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